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R ed ak c ja  
i /-dminlst&cja 

u-boomiskichl!
Telefon redakcji 

i® , 
w nocy 29-19. 

Ttl. adm. 32-19. 
Adres dla tele­
gramów: Kurjer 
Lwowstd, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwTaCJ. się.
Redaktor naczelny
przyjmuje: Od
1-2 w poiuonie

^  Chlebem...
Pod skwarne niebo Afryki.

^ Lwów, 26 marca,
notatka dziem.-dkarska po- 

Wczoraj przez nasze, pismo, 
'<> wyjeździe delegacji po­

ję^ ©oh kiego Sejmu do 1 unisu, ce- 
gadania możliwości skierowa- 

j/*®igracji polskiej w te strony, 
uy^’0,t’łca notatka, która -zwyczaj- 

^^żądikiem rzeczy, powirmaby 
k&z echa w  powodzi ielegra- 

^ l£ *rykułów, traktujących o — 
Ẑywj, °by s"‘ś — .daleko poważniej - 
‘■'l,W(w?raWaiCI*1’ matury politycznej 

•T ^ re j , zawiera jednak wiado- 
■t Zmuszającą do głębszej re-

nam w tej cirwiK o sa 
% .emigracji polski j

arii też nie mamy zamia- 
^ófekim artykule dzdennikar- 

W y^^brkać poważnego problemu 
. ^ ctwa. Z samego faktu z a r ­

ania się praeiz- poważno -fe- 
zne sprawą kolonizacji A- 

ib (Wolskimi lobyiwaitłełamd, przebi- 
Smutny obraz dzisiejszej pol- 

WiSIj^^czywistości, że trudno 
1 się od słów pełnych żalu

W r ^ -
ovvka polskiego chłopa i ro

■%t ^  obce strony za chichem,
^ o .  ^C52ą niestety, zbyt dobrze 
^  ®n ^  stara’ i1*4 siarą jest nę- 

,I>0̂  strzeichami 
' 2 Ś S  chat i pod sklepienia'm 
s4r°di2oZych SU(t€,rer“ Nędza ta w 
al^dcb^6111 ,̂ >a”stwie Boiskiem, po 

'k łtó K ^^^ym eutatiny oh" rzą- 
ZTniIlitó'sz>’li-a się wcale, ale 

nd Przeprowadzone do-
ly socjalne nie poprawiłyfcT Szernu: Poprawny
*- - mas, letaz co gorsza, 

niekiedy zbyt krańcowo 
- .> Przyczyniły silę do zni-

, ■iwi1 ^  słabego polskiego kj3r &p«u.
J°ru ,a mjsza z retor m socjalnych 
2^1 ZaJ°*na’ ®e®*1 ^ 4 ^  .tylko tre- 
^ ^ n k o w a n e g o ,  cacrplijwego 

R a a <*o wprowadzenia jej w 
Kołatów ' Przeludnienie i brak 
u* Z imsrf^.racy 113 wsi, w połącze- 
^  T e k ie m  Przemy słu w mia- 

*śta[L^Pr^ ^ f 'n ą  coraz bardziej 
t* u-1 wśród ludności chęci
i j . w 40 Ŵ /-elk4  ce'ki k * .  TaBs.ae największej tra­
ty czeSnego życia polskie-
H s  należy t p f e y n  go-

\  '® >  .^^dfn.c.ii wychodźczych 
Ałfte^. Ztn 2 utrudnieniami, jakie 

Północnej, teij dorfyich- 
e . --K-—ej bazie e-

Wład,ŁaCzęły lo so w ać  tani- 
>-^a**ze irząuowe, w  obaw.ie

Zatarn w innie rządu trwa nadal.
Jedynie P. P. S. broni zadęcie uposażeń urzędniczych. 

.Sześć punktów programu rzędowego.
Redukcja wojska. —  Pudniesienie taryf koiejowych.

(Teleioucm od naszego korespomkw»aj.
W arszawa, 25 maircai 

Spór o pensje urzęcii-iiczc. który 
.groziM notzibiciem koalicji i upadkiem 
rządu, nde zosiał dotąd załatwiony. 
Na yrspóinej naradzie ministrów pod 
przewodnictwem premjera Skrzyń­
skiego ustalono następujący projdtr 
kompromisu, któiyby miał obowią­
zywać do 15 Kwietma b. r.

1) Z chwilą przystąpienia de 3-go 
czytania ustawy budżetową będzie 
opracowany ogólny program gospo­
darczy stionnictw koalicyjnych ze 
szczególneiii uiwzględnieniem pirstu- 
latów partii robotniczych.

2) Niedobór budżetowy ma być u- 
suniięity nietylko przez mechaniczne 
cbcinazie pozycji budżetowych, ale 
w pofowie przez podniesienie taryi 
kolejowych, z wyjątkiem tych, któ- 
reby mogłjr spowoddwać drożyznę, 
a w  połowie z oszczędności, z tern, 
że jednocześnie zostałyby powięk­
szone dochody z monopoli państwo­
wych, w  pierwszym rzędziei z mo­
nopolu spirytusoyego.

3) Specjalną komisja 5 ministrów 
koalicyjnych przedłoży projekt u- 
staw y uposażeniowej.

4) Każdy minister opracuje plan 
oszczędności w swoim resorcie.

5) Fundusz na roboiy publiczne 
będ&si' odpowiednio zasilony.

6) Stan liczebny armji będzie 
zmniejszony, ponieważ na uzbroje­
niu wojika i tcchniezjiem jego v w  
szkoicuju r.ie można aszuzędzać.

Aujotrem tegto programu jest miiT. 
St. Grabski.

Z tyiui 6  punktami ministrowie P. 
P. S. i N. tFJ p . przybyli do Sejmu 
do swyich klubów. Obradujący pod 
przewoidniictwetm pas. Popiela klub 
M. P . K- wysłuchał sprawozdania

min. Chądzyńskiego, poczcm udzie­
lił mu ramowych dyrektyw.

Gorzej natomnm poszło w Klubie 
P. P. S. Na skutek sprawozdania 
min. Barlickie^o, grupa pod ptrze- 
woKJiniiiotw ^m # pos- Zaremby posta­
wiła wniosek o wycofanie swych 
ministrów z rządu. Wniosek ten u- 
padł, uzyskawszy 11 głosów. Dru­
gi wniosek dr. Perlą, domagający 
się, aby P. P. S. głosowała’ przeciw 
prowizorium budżetowemu, o ile 
.postulaty urzędnicze nie zastaną u- 
wfzgk toone, upadł jecunym głosem 
większości 

Wniosek pas. Pdedziałkowskie^jo, 
upoważriający min. Burłackiego dc 
ponownego przedstawienia rządowi 
postuiatów P. P. S„ został ostatecz­
nie przyjęty. Na pierwszym planie 
została postawiona kwestju pobo­
rów urzędniczych w wysokości z 
dnia 1 grudnia 1925 r.

Po zakończeniu tyicn obrad min. 
Barlicki i Chądzyński udali się na 
posiedźe-Uie Rady ministrów i przed­
staw® uchwały swych klubów. P>- 
stulatów tych nie zdołano jeónak 
uzgodnić ze stanowiskiem rządu, 

Korespondenifc W asz dowiaduje 
się, że

P  P. S. postanowiła stanow­
czo bronić sprawy uposażenia 

urzędników państwowych.
Z drugiej strony min. okarbu Zdizie- 

obowski nie obce słyszeć o tych 
Pustufałach.

Premj-or Skrzyński, — zapytany 
przez Waszego korespondenta: „Ja­
ki jest stain rzeazy w rządlziie? — 
odlpowticdział, że próby pojednania 
będą prowadzone w dalszym ciągu.

Min. Stan Grabski oświadczył na 
nasze zapytanie, że ,,na razie nie

widać projektu, któryby uzgodni! 
rozbieżne poglądy!.. ,

Rozwiązania '..rudnej sytuacji spo­
dziewać silę można w ciągu najbliż­
szych dlwóch dni.

oo-
Wypłata pensji urzędr.iczych.
Warszawa, 25. 3. iAW). Wszyst­

kie iustyuuoje państwowie otrzyma­
ły okólnik min. skarbu, polecający 
yyp łatę  uposażleń urzędniczych w 
kwidtniu zaliczkowo w wysokości 
uposażeń, wraz z dodatkiem miesz­
kaniowym za marzec.

N/łDUŻYClA W WOJSK. INST. 
KARTOGRArICZN\M

(Telefonem od naszero Korespońd-) 
W arsza\/a, 25 marca. 

W związku z  nadużyciami w' Woj­
skowym Instąyucie Kanograficznym 
aresztowano daiś dwóch oficerów 
rezerw y Wacława Soleckiego i St. 
Tarkowskiego.

przcliudm,dida. Scąd.’ szukanie nowych 
dróg dla eksportu... ludzkiej siły ro­
boczej z Poisld.

Ten. bksponr odbywa się tratąd, a 
^be.cnie szuka się dla niego nowych 
dfróg w ohwiUi, której tak wiele 
jest do ronienia we własnym kra- 
ju~

W ypray a połslkieh posłów do A- 
fryiki, mająca utorować nowe drogi 
polskiemu1 wychodżcrwu, jest 'arna 
w  sobie wypadkiem pełnym trage­
dii. N5e tytko dlaiogo. że eiwentuato

emigracja polskiego chłopa i robo­
tnika w  te strony, byłaby w  uwzgity 
dnieniu ramrejszych warunków kli­
matycznych zatraceniem dla wfeilu 
..stnięń iudzkich, ale przedewszyct- 
ikiiem dlatego, że posznkiWaide ryn­
ków 'zbytu dfd polskiej siły roboczej 
p-zez połskiidh .posłów1, płynie z lńc- 
wiary w zdolność organizacji pracy 
we własnym kraju.

I to  ie«t w tej spsbwie najbardziej 
tragicznem.

 M -----

Notowania giełdewe.
Dolar w  wolnym obrocie dnia 

25 b. .m.: w  Warszawie 8a 0 ; w Kra­
kowie 811; we Lwowie 8.05 zł.

Lrzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dolati; Transakcjei: 7.90. 
Siprzeoaz: 7.92. Kupno: 7.88.

Zurych urzędowy: W arszawa
62.50. N Jork 5.190. Londyn 25.2575. 
iPairyż 18-135. Wiedeń 73.27. Praga 
15.39. Włochy 20.91. Belgia 20.90. , 
Budapeszt 72.85. Sofja 3-7370. Ho- 
landja 208.225. Gsio 110.80. Kooan- 
baga 136.22. S-zjookhulm I39.4C. IJiiz- 
panja 73,20. Bukareszt; 2.155. Ber- 
Kn 123.65. Belgrad 9-14.

Pogiełda nowojorska: W arszawa 
12.75. Lcr.dyn 4.86 t  d)ziie'v lięć trzy­
dziestych drugich. Paryż 3.4925. 
Wiedeń 14-06. Praga 2.9625. W ło­
chy 4.02 i pięć szesrn styoh. Belgia 
4.0175. Bitdapeisżt 14.06. Szwajeaija 
19.25. Sotjc. 0.72. Holanidja 40.08. Ci­
sie 2134. Kopenhaga 26.24. Sztok­
holm 26.82. Hiszpania 14-09. Buka-

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
(Telefonem «d naszego korespondj 

W arszawa. 25 marca.
Dolary w obrotach międzybalriko- 

wych płacono 7.90. Transakcji nie 
było prawie. Bank Polski płacM w 
dalszym ciągu 7 90.

21-28 marca Tydzień Obrony Przeciwgazowej.
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SAMOLOT IMIENINOWY MARSZ.
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa. 25 3. (AW). Ztoiżlona 
dio dnia wczorajszego przez podo- 
iiceró>v z całej RzpHtej suma na sa­
molot dtmijenitiow/ im. Marszałka 
Piłsudskiego przekroczyła 11,300 zł. 
Składki napływają nadał.

K I N O

L W Ó W

l v © g j o n ó w  3 .

J w ia t i jego
wstrząsająca trageaja w 10. aktach. Wspaiaałe 
sceny zbiorowe, przepiękny Londyn w Cak*j swej 
okazałości, słynne „Derby“ w obecności kró1? an­
gielskiego, tworzą ramę tego przepięknego filmu.

Sprawy polskie w prasie zagranicznej.
Lwów, 26 marca.

„Voss. Ztg". Art. wst. Bernharda 
w przeciwieństwie do ataków nie­
mieckiej prasy prawicowej na Ge­
newę, p sze. „Polityka locarneńska 
przetrwała próbę ogniową. Obietni­
ce locarneńskie będę dotrzymane, 
■imo nieprzystgpienia Niemiec do 
Ligi.

„Tagliche Rundschau" pisze: Gdy­
by pizebieg badań Komisji dla roz­
szerzenia Rady Ligi nie odpowiadał 
interesom niemieckim, Niemcy będą 
mogły się z niej wycofać. W każ­
dym razie Niemcy muszę naprzód 
być przyjęte do Rady, a później do­
piero współdziałać będą w reorga­
nizacji Ligi.

„Danziger Neueste Nachrichten". 
Warszawski korespondent „D. N. 
N". w artykule pod tytułem „Pol­

ska a kraje bałtyckie" nawiązując 
do ustąpienia z Warszawy posła 
finlandzkiego Ehrstóma, którego na­
zywa ajentem francuskiej polityki 
oskrzydlenia, z przekąsem mówi o 
długoletnich rzekomo zabiegach dy­
plomacji polskiej w kierunku wej­
ścia Polski do bloku państw bał­
tyckich i pozyskanie wpływu na te 
kraje. Odwołanie posła Ehrstóma, 
sympatyzującego u  ostatniej chwi­
li z tymi zabiegami dyplomacji, na­
leży uważać — twierdzi autor — 
jako cios śmiertelny, zadany pize^ 
Finlandję polityce powyższej. W 
ostatnich dniach z racji walki z» 
strony Polski o miejsce w Radzie 
Ligi, dało się znów zauważyć w 
Polsce zainteresowanie państw' mi 
Bałtyckiemi a zwłaszcza Finlandją.

-XX-

Armja czerwona* wraca do dyscypliny
carskiej.

(Korespondencia własna „Kurjera Lwowskiego".)
Pogranicze sow. 25 marca.

(J) Z Moskwy lonoszą: O gło­
szono tu rozkaz „Naczelnej rewo­
lucyjnej rady wojskowej" w sprawie 
dopuszczenia ubrań cywilnych dla 
wojskowych. W edle rozkazu, czer- 
wonoarmiejcy winni zawsze i bez 
jakichkolwiek wyjątków nosić uni- 
lorm wojskowy. Natomiast dowódcy 
mogą poza służbą nosie ubranie 
cywilne o ile znajdują się poza 
miejscem stałego rozmieszczenia 
Garnizonu. Ciekawy szczegół: Roz­
kaz zakazuje w czasie pełnienia słu­

żby wojskowej noszonio kaloszy
oraz tok. Należy wogóle zaznaczyć, 
źe działalność wyższego dowództwa 
armji czerwonej wy; a 'n ie  zinierza 
do wprowadzenia w szeregach czer- 
wonoarmiejćów, karności i unormo­
wania stosunków wewnętrznzch na 
wzór oraz na podstawach, które 
obowiązywały za czasów carskich. 
O  „wolności” i stosunkach „towa­
rzyskich*, które zaprowadzono z dc- 
czątkiem rewolucji bolszewickiej, 
obecnie gruntownie zapomniano.

-xo ox-

Zanik ru ch u  kolejow ego.
Towary przewozi się furgonami.

Lwów, 26 marca, 
Zmniejszenie ruchu na kolejach 

państwowych dochodzi do katastro­
falnych rozmiarów.*

Na stacjach pełbu wagonów pus­
tych, stojących bez użytku na śle­
pych torach- Brygady czekają a a 1 
transport, tymczasem meana co j 
przewozić. Drobni kupcy nauczyli j

głównego wychodziło 250 lokomo- 
tyw, obecnie ruisza w drogę zale­
dwie 50. Dawniej na dobę wyjeżdża­
ło przeciętnie 150 brygad, a obecnie 
zaledwie 25 znajduje zajęciA Trans­
port drzewny, który dawniej po­
trzebował wiele wagonów ustał zu­
pełnie. O

Warstwy średnie nk robią zaku-
s|i!ę sprowadza-. towar furgonami na ■ pów. gdiyż nie mają pieniędzy, k«P- 
sposób napoleoński. Przewiezienie: cy nie mogą zamawiać towarów, bo
ładunku na nie duże odległości (do magazyny Są ptine, nic więc dziitw-
100 km.) systemem wozowym w y­
nosi taniej aniżeli koleją.
. Do jakiego stopnia drobniejszy 

handle! unika kosEtownefl koleji niech 
poświadzą cyfry, ^acziebPirrtętc ze 
stosunków w lwowskiej di-rek cj i.

Podczas gdy dawniej z dworca

nego, że i kolej staje się niepotrzeb
ną, tembardzieS, że jest za droga.

Jeżeli ten stau potrwa jeszcze kil­
ka miesięcy, należy się liczyć z kolo­
salnym deficytem, który jeszcze 
bardzej zachwieje naszym słabymi 
budżetem.

-xo ox-

Samobójstwo wybitnego pedagoga
w Warszawie.

W arszawa, 25. 3. (AW). W miesz- 
kamiff własmem: uiL, Złota 1. 37 — 
tej nocy popełnił potrójne samobój- 
sewo profesor gimnazjalny, Lucjusz 
Komarnicki, lat 41, zaraszem dyrek­
tor gimnazjum żeńskiego Praitis- 
Schlesingerowej. — Deniatt odkręcił 
gaz, przeciął sobie żyły na rękach 
i zażył trucizny. Pozostawił 16-let-

niego ;ytna. Przyczyna samobójstwa 
nieustalona.

Ś. p. Lucjusz. Komarnicki był jed­
nym z najznakomitszych polonistów- 
pedagogów w Polsce. ) Joękgfiały. 
znawca teatru, a w szczególność te­
atrów szkolnych, wydał w  tym ro­
ku książkę pośwfięponą zagadnieniu 
nowuoeeter.egc teatru sżkobiego

Warszawa, 25. 3. (PAT.) W  dy­
skusji nad sprawozdaniem komisji 
o stanie więziennictwa przemawiał 
pierwszy poseł Piotrowski (PPS.). 
Co do sprawozdania komisji, to wi­
dać z niego, że w  Polsce niema wpra 
wdzie systemu bicia, ale stan wię­
zień nie jest zadowalający. Poseł 
Piotrowski odpowiada na wczoraj­
sze wywody postaFrustupy, który 
apelowali do świata, aby zajął się 
białym tenorem w Poisce. Socjai. 
śd  starają się oczyścić atmosferę 
w Polsce, ale pamiętają też o tern, 
że w Rosji sowieckiej se tk i tysięcy 
ludzi! męczonych jest we więzie­
niach. Rosja sowiecka, to  jednak 
straszna gehenna (krzyki na ławjach 
komunistów'). Waszymi krzykami 
nie zagłuszycie tych krzyków, k tó­
re wydobywają się z więzień gru­
zińskich przeciw czerwonemu tero- 
raw i

Poseł Prystupa woła: Ani jeden 
więzień polityczny.

M arszałek: Patnie pośle Prystupa, 
pan nie jest upoważniony do skła­
dania oświadczeń w imieniu Rosjl 
sowb ckiej.

Następuje wielka w rzaw a na sali.
Sprawozdanie komisji — Kończy 

poseł Piotrowski — jest faktem <fo-

L ik ie i*  A n t 'q u »  ,428

BACZEW SKIEG0

Z  po siedzenia Sejm u.
Poprawa stosunków w więziennictwie. Komunistyczna awantur* 

Krzyż pamiątkowy z wojen polskich.
niosłym, jest to pierwszy krok ® 
drodze do uzdrowienia naszych st" 
sunków więziennych.

Wszystkie rezolucje komisji 
rzające do naprawy w ięziennie^ f 
i usunięcia nadużyć uchwalono.

Pośród ogólnej liczby 19 r e z o ^  
odrzucono 6, wśród nich 135 głoSjjj 
mi przeciw 124 rezolucję o znie**, 
niu więzienia świętokrzyskiego. W  
zaitem odrzucono rezolucję o uK®* 
nie winnych w sprawie zajść ^  
lwowskiej. W szystkie wn?"
mniejszości odrzucono.

Bez dyskusji przyjęto w 
i trzeciem czytaniu ustawę o r# 
kacji traktatu koncylłacyjnogo i j  
bitrażowego między Polską a 
carją.

Następnie poseł Sieciński refPj 
wał uistaiwę o medalu parmątko^ 
z wojen o wywalczenie niepodle^ 
śd  i ubiezpieczeniie granic Gjcz: 

.Ustawę przyjęto w  dnigtiem 
taniu.

2  kolejh w drugłem J t i ^ - ^  
czytaniu uchwalono projekt ust^j 
w spiaw ie uchylenia niektó^L 
przepisów dotyczących likwidaw 
wysokości wynagrodzeń adw<^ 
kich w b. zaborze austriackim 
projekt ustaw y o właściwości'. 
Jów  do osądzenia przestępstw ’ 
kowych. W edług projektu 
wymi tu będą sądy powiatowe ^  
sądy pokoju. * _ ^

Następne posiedzenie odoęd®1 
ju tra

-oz xo-

2  p ra s y  ruskiej..
Przedwczesne wróżby. Wzmożona propaganda. 0 mon 

polityczny.
Lwów, 26 marca.

2 e praisa ukraińska zgodnie pod­
kreśla korzyści, k tóreby wynikły 
dla spraw y narodowej, gdyby Pol­
ska me otrzymała miejcca w  Lidze 
Narodów — rzecz to  powszechnie 
wiadoma..

Życzyćby sobie tytko należało, 
by ukraińska dyplomacja fl$e odda­
wała się złudzeniom, które .ej samej 
(najwięcej zaszkodzić mogą.

A że takie złudzenie tu i ówdzie 
istnieje, dowoajzi choćby artykuł 
prof. Łozińskiego, Pomieszczony w  
francuskiej „Revue Intemaiiional” 
4  t :  „Liga Narooów s Polaka".

Uazony profesor jest obdarzony 
nielada przenikliwością, sikoro 
trwierdzi, że główna przyczyną od­
rzucenia kandydatury Polski do .Li­
gi był proteśt ukraiński wymierzo­
ny przeciw uciskowi mniejszości w  
Polsce. P rotest ten okazał się tern 
skuteczniejszy, że we Francjli przy­
szedł do władzy blok lewicowy, po­
pierający szczerze dążności nawet 
nrniejb-zych narodów do samodziel­
ności.

•Przyznać trzeba, że propaganda 
ukraińska wzrasta.

Mianowicie ter sann proł. Łoziń­
ski w ..Correspondence Un;vers©lle” 
umieścił oświetlenie spraw y nńwier-

syteckiej, według którego 
profesorów lub polityków nie 
się nftgdy na innie ro^wiązańk^ 
wy uniwersyteckiej, jak 
stworzenie zupełnie odrębne#0 ̂  
wersytetu we Lwowie z  w s^  
mi fakultetam i 

Zali się tylko „Diło”, ;że ^
uancuski obok notatki P- —  .aty 
go unueścił komentarze, ^  t. 1
wie pochodząc^ z kół pols 
któire w  znacznym stopniu ^  ‘
ją wartość zamieszczonych re
cyj. ĄnótfĄ

Na temat stworzenia ^  «• 
frontu politycznego ulą«-ińsfclv̂ 05., 
zywają isję ooraiz Eozniejs*- ^  
W tym  duchu prowadź ot -*ł ri 
tja trudowicka walko 2 
grupą socjalistyczną, która 
odbyła zjaizd w Warszawie- 

„Diło”, usiłujące 
w swoich rękach politykę 
pragni-e robotę sc^jafotó^ . • 
bodliwic szeregiem insynua ^  
jących podać w
dowość” dziiałaczów r°h°l „ itir 

Wątpimy bardzo, czy '• ^
gniiony jednolity front ca ^  ” 
rzyć, Jeżeli „Dito” zecllCl 0jc3 ^  
kim narzucić dyktaturę s 
tjt

oo-
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Pod łiiaktom czasu.

W;

o s t a t n ia  Ka m p a n ia .
Lw6w, 26 marca.

 ̂ arszawa toczy obecnie ostatnią 
ampanję z upartym gmachem so- 
®ru na placu Saskim, która może 
L 'SZt3e zakończy się zwycięstwem. 

Jept nadzitja, że do dnia 3 maja 
n3 ze stolicy wolnej Polski ostat- 

® resztki widomego znaku obcej 
w>adzy.

W ka z soborem toczyła si^ dłu- 
£°> a dziwna trudność rozwalenia 

row soboru wydaje się niemal 
ymboliczną. Walą się ludziom na 

<* °ay budynki znacznie nowsze, a 
J^edewszystkiem potrzebniejsze, za- 
^sowują sję nieraz mury świeżo 
^zniesionych gmachów — lecz znie-
trvvl Z° na Pam,>ttka po caracie 

a>a mimo ataków niewzruszenie. 
. Jest to jakby uzmysłowienie wszyst- 

en ujemnych śladów, jakie nam 
t rosyjska pozostawiła, a któ- 
 ̂ ‘ownie twardo opierają się pró- 
0ni icii usunięcia, zatarcia i znisz- 

Z  !Ctenia- Gdybyśmy mieli walczyć 
tty “ain3 zaciekłością z nieuc- 

łapownictwem, protekcjóna- 
.^em, karjerowiczostwem, denun- 

®rstwem, jak z budowlą soboru, 
. V6y te wszystkie wady naszego 
jjU,a. Publicznego znikły wraz ż ru- 

prawosławnej świątyni — wte- 
Zai ■ ®P'er°  naprawdę swobodnie 

leniałaby „majowa jutrzenka"
(m)

 oo-----
jJJĘMONSTRACJK BE/.R 080T- 

PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH W  KRAKOWIE.

Kraków. (Tel. wł.) 
funduszu bezrobotnych w 

^  wstrzyma ( w  ostatnich 
zaw m óg z tegio po- 

UaT’ ^  z W arszawy nie nadeszły 
pieniądze. W czoraj gru- 

Sow ° b°tny ch Prao&wnik«w umy 
r̂ j. demonstrowała przed blu- 
iw ^ ^ a .d u  funduszu dla bezrobot- 
^ ^  Poczem 'idata się

Kra]

P H  i f i l t / I F ?  z d ję c ia  z
u u  1 U U Ł I.r:^  PARYŻA, WERSALU, WENECJi
K O B IE T Y  
Z A B A W K 3. 
D O N ŻU A N O W !

10 akt erotycznej 
sensacji i

NIEDŹWIEDZIA PZRYSŁUOA 
farsa w 2 aktach

TERRY HARRISON 
i

znany komik BISCOT 
FILM WZBRONIONY WE FRANCJI

1 2
aktów

M arysieńka!!!

Z  Rady m i e j s k i e j .

lwa.
do woje-

-oo-

Iw ów , 26 marca.
Wczorajsze posiedzenie Rady 

miejskiej, niezwykle (krótkie i spo­
kojne, rozpoczęło się interpelacji r. 
Próchniekiego, który przypomniał, 
że dnia 11 kwietnia upływa dwu­
miesięczny termin, jam pozosrawiio- 
no komisji teairatoej i magistratowi 
dla przygotowania wniosków w  
sprawie wydzierżawienia teatrów 
miejskich.

R. Sudhoi zgłosił wniosek nagły, 
który następnie uchwalono:

„Rada miietjska 'wzywa prezydium, 
any natychmiast zwróciło sie do 
rządu i ministerstwa koleji, by w 
Toczących się obecnie) pertraktacjach 
co do wzajemnych stosunków han­
dlowych i wymiany 'towarów miM- 
dlzy Rosją a Polską dotychczasowa 
ruta kolejowa przez Podwoioczy- 
ska - Wołoczyska na Lwów, łą­
cząca bezpośrednio całą Małopol- 
skę z  Rosją była stanowczo utrzy­
maną i użytą".

Przyjęto Kilka drugich uchwał, 
poczem w referowanej przez r. 
Biernackiego sprawie regulacji ul. 
Częstochowskiej uchwalono po dys­
kusji uitrzymać linję regulacyjną 
czyli szełrokość 14 m.

Frez. Neumann zaprosuł reprezen­
tację miasta na obchód 25-tej rocz­
nicy zgonu bł. p. Goldmana a, który 
odbędzie się w  niedzielę.

R. Felsztyn przedstawił zaimiknię 
iCie rachunkowe Miej. Zakładów E- 
lektrycznych za rok 1925. Obrót 
ir.oczny M. Koleji ETektr. wynosi 
12,498.563 zł., czysty zysk 72.590 

’ zł. Zakład oświetlenia ćnał 7,639.950

zł. obrotu i 97-860 zł. czystego zy ­
sku. Sprawozdanie przyjęto bez dy­
skusji.

Uchwalono nakor.iec- w myśl re- 
TOgUu r. Maksymowicza, godziny o- 
twierania i zamykania sklepów w 
dniach p zedświątecznych, gdyż od 
29 marca do 2 kwietnia włącznie 
czais pracy w handlu, w  myśl re­
skryptu ministerstwa, a na skutek 
interwencji lwowskiej Izby handlo­
wej może trw ać 12 godzin. Ustano­
wiono godziny od 8 rano ao 8 wie­
czorem.

Odbyło się następnie krótkie po­
siedzenie tajne.

MANIFESiACJA NA CZEŚĆ POL-
SKI W SENACIE CZESKIM.

Praga, ?5. 3. (PAT.) Senat iprzyją! 
wczoraj w  drugiem czytanhr czecho­
słowacko-polsku umowę likwida­
cyjną w sprawach finansowych i pra 
wnych oraz o Tuchu granicznym. Po 
Przyjęciu tych umów prezydent se­
natu Kloiao? wygłosił „erdcczne 
przemówienie wyrążając ladość z 
powodu zacieśnienia się stosunków 
czechosłowacko - polskich, poczem 
izba urządiziiła manifestację n< oześć 
Polski.

 oo-----
WOJNA W CHINACH WRE.

Tjen Tsln, 25. 3. (PAT.) Do Tiem 
Tsinu wkroczył generał Li Cziirtg 
Lin, na czele swoich wojsk. jVLajisza­
lek W u Pei Wu skonfiskował 600 
wagonów i 20 i lokomoTyw a  pro­
wincji Honan, aby wojska swoje 
przetransportować do Pekinu.

Prenumeratorom 
miesięcznym i kwartalnym

.KURJERA LWOWSKIEGO1
wydaje Administracja naszego pi­
sma codziennie między goćz. 2-4 

popoł. asygnaty na
BILETY ULGOWE i BEZPŁATNE 

DO „TEATRU O ŁEG O “
na występy 

Ordon-Sosnowskiej i Solskiego
na poniedziałek, wtorek i środę.

Z Akademickiej Centrali Samo­
pomocowej we Lwowie.

Lwów, 26 marca,
Onegdaij odbyło się w  sali Czy­

telni Akademickiej doroczne walno 
zebranie Akademickiej Centrali Sa­
mopomocowej, w  Zakresie spraw 
gospodarczych najwyższego organu 
reprezentacyjnego i wykonawczego 
wszystkich lwowskich akademickiej 
towarzystw samopomocowych. — 
Walne z w a n ie  zaszczycili swą 0 - 
becnoćcią: rektorzy Uniwersytetu J. 
K. Edward Porębowicz i Poili technik? 
Jan Łopuszański. Pb odczytaniu 
sprawozdania ustępującego Zarządu, 
vjdlhi‘eii(jno mu aibsolutorjum i w ybra- 
no na rok 1926-27 nowy Za^ąd w 
składzie następującym: Prezydium, 
prez. Szczurowski Emil, I. v-presi 
Micbałski Aleiksaiider. II. \  -preŁ- 
Jasie wic? Stanisław, sekretarz Pa- 
wliszak Firanciszek, skarbnik Stam- 
per Aliojzy.

ODKCPAMF STARYCH MU­
RÓW WILNA.

W arszawa, 25 3. (AW). Plrzy ro- 
bo,taich kainallzacyjnych w  Wilnie, 
przy uL Ostruhramskiej, natrafiono 
w  osiatnkh dtmaJcih na częsc daw­
nych murów obronnych miasta, z  
resztą baseity, t. w .  Barbakanu. — 

'Zbadaniem tych wykopalisk zajmu 
je się państwowy ljomserwafcor za­
bytków w Widnie.

a te s y  c a łe g o  ś y ria ła  p o le ca  F -a  „Z A K O P A N E (( M o o r A S ta c h o w ic z , L w ó w , A k a d e m ic k a  2 4 —  S a p ie h y  3S

jfurjanł Lyow»kieflo“ i  2” ? 1 B"fl

Heleha filochowska.

W srebrną noc.
Cy świecące gorącz,ką no-
^  oczy pani Zoisd, dłużej,
t\VIO(Î Y|Oada zatrzymały się na wy- 

"" sylwetce oficera.
.'^uła

strz tMainów!

Ea

ZaNvrót głowy . Juz na 
tnie J ^ ^ h ,  wyróżniał ją dyskre- 
h^Ustr gemeraJisMcih salonów,

asa°nii pojetdynkowioz i zdo- 
®rój n ^^ys-tkich î ieo w szych na- 
tkojju a 'wyścd'gaclL Jakże była bez- 

^ba, niedawmo jeszcze córka 
Pn",jącego głodem urzędnika

żona zwykłego,
1111 ego

^ rQw.u-el'Slfcî  P^egi rotmistrza 0 -  
* ha-jK^0-" 113 ziość,

b starem, historycznem
1? ha ni 7  ̂ w ^°d a(tku — literatem, 
^eiu  .r ,- &‘a dotj"chczas niigdy w
łk a ^ l^ ^ e z m a w ia fa  jeszcze ani z 

h^b ią , ani z prawdlzi- 
’ uta êr'fł°wa,nym i o- 

*• fl gdyż masakrowało go 
^  ćz’̂ ^ alna ^ r^ y k a " , a  uwiel-

Sfże, westchnęła oichutko.
,(łn ^ ” 1k2e prześliczny był jego 

y> Znudzony uśmiech, blady,

'jpiechociarza11 yobec

cienko rzeźbiony profil czarnowłosej 
głowy, zapach angielskiej wody 
kwiatowej, zmieszany z wonią dro­
giego tytoniu, który czuła przed 
drwiła, tańcząc z  romuatrzem shim­
m y -

Bezwueóu ae wzrok pand Zosi, po 
za thunem. roztrzęsionymi w  epilep • 
tycznych drgawkach, jakiegoś ró­
wnie modnego, jak i okropnego tań­
ca, odszukał męża. Poczciwy- Józio... 
Tak bandlzo był niepozorny ze swą 
do skóry ostrzyżoną głową, wciśnię­
tą w  kwadratowe ramiona... Jego 
„galowy '1 mundur, stokrotnie cero­
wany i woniejący nieznośnie ben­
zyną, miał wygląd wprosi kompro- 
nuiffcudący. Smuga ż a k  przepłynęła 
prze 5 serce parni Zosi. I w dodatku 
Józjio nazywał się — Sroka..

Gdy przed pięciu laty  pani Zosia 
zastała jego żoną, było jej właściwie 
wszystko jedno, że łagodny i nie­
śmiały oblubieniec nazywą się tak 
nieładnie. Sroka, nie Sroka, zawsze 
proesedeż tnąż i porucznik... Żeniąc 
się z  nią, wyzwolił ją. z  piekła cało­
dziennej pracy, przy rozt, ajkotanej 
jak stara plotkarka maszynie do pi­
sania, z  nędzy i nudy jej ubogiego 
bezradosnego życia w  diomu u boku 
dogorywającego ojca i krzykliwej, 
znękanej biedą matki. Wreszcie, 
czyż można było wymagać zbylt 
wiele, dątsać się i stroić fochy ? Prze­
cież parni Zosfa, prócz unodjyt i nieska­

zitelnej uczciwości, d e  miara nic, nie 
licząc oczywiście miniaturowej w y­
prawki, pnimusa i biuuej kotki Miru-
CZUISl:.

Ale ga: jiuż została kapittanową:, 
,ą>aiiią ikapdtanowią:“, gdy młodziutkie 
poruczmiikuwe z  wieikimi respekrtern 
składały jej wizyty, gdy trzeba było 
iść na xen, czy ów bal, lub ,ią jakieś 
posiedzenie filantropijne, zwołane 
przez samą pandą generałową — 
wolałaby razyw ać się inaczej — 
Srokowska, czy Sroczyńska naprzy- 
klad, bo naprawdę — Sroka — iczy 
nfe brnni to nawef — komicznie.

Ale poczciwy Józio nie chciał 
zmieniać nazwiska, twierdząc, że 
jest uczciwe i że nie każdy może na­
zywać się Bourlion, czy Lubomir­
ski.

— WSęc ta przecudna, Rom- 
m.y‘owska blondynka jest żoną ja­
kiegoś kapitana? ALż to perła! 
Spójrz na to olbrzymie bog-ndwo 
włosów, bogowie! — włosów nie- 
obciętyiclh i ziwindęiych w caki bez­
czelnie sobie kpiący z mody ciężki 
wezeł... Ani atomu różu na twarzy, 
oblewającej się naturalnym rumień­
cem, rno i człowieku, te kszltałty, (te 
ksz.ć łty... Bo ona nap,wTio nie gło- 
dzd się, i nie pije Ktrami soku cytry­
nowego, aby upodobniać się do ka­
rykatury, widma, fantomu, czy 
szkieletu jak te  wszystkie idjotki z

ostrzyżonemu, jak u zbrodniarz, 
giowamli, na których dustyer. od 
goldkremu i obficie intimozoiiych de­
koltach, możemy z fatwośdią studio­
wać sobie ośteotogję... Pok aż mi 
SzCzęśliWeai, który jest legalayin 
posiadaczem tejj kopalni przedwo­
jennych, nie fałszowanych w d Sę­
ków. Co? Ten brzydki, ciężki, nie- 
izgrobny, piechcwiąrz, z njoczoiwem, 
a źle ogolonem obfczem ? Cc za 
skandal ! Ta nimi a, ta zi,otow'fc ra 
berżerifc Walleau w  łapach taki ero 
kwadratowego brzydala, analfabety 
a (profana w  miiłioścS? Upajająca różia 
smymeńsika, przypięta do niezbyt 
wonnego kożucha — 3ironiu>wał zja­
dliwie rotmistrz Ożarowski, patrząc 
imechętnie zm ■użonend ocymd w  
meśmiafo wtulonego w  kat kapiltana.

A kapitan Smoka, odurzał się 
triumfem żony, fetóru ubóstwiał u- 
czucierr podobnem dlo ekstatycznego 
kultu niedźwiedzia rozkocham, e;go w  
barwnym ooMbri (o ale, oczywiście, 
niedźwiedź jeslt zdolny do takiego 
uczucia czego aiutor nindejiszego o- 
pov iadamda nie jest pewny). Zosia 
tańczyła bez przerwy i nawet sam 
gene: ał, trzydziestoletni dyg)dtiarz’ 
obv ieszony hojnie orderami, drwa ra­
zy ipoprosił ją do shimmy i raczył ta 
nią z  diużem ożywieniom roz ma­
wiać..•

(C. d. n.)
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Skrzynka na listy.
WANDALIZM MAGISTRACKI.

Lw6w, 26 marca.
Lwów ma wszelkie warunki, by 

być istotnie miastem ogrodowem, 
cóż kiedy wszystko się robi, by 
nie dopuścić do tego. Mamy świe­
ży fakt do zanotowania, który pu­
blicznie napiętnować jest naszym 
obowiązkiem: oto niedawno ogro­
dnik Wysokiego Zamku, zrąbał dwa 
istotnie śliczne okazy rzadkich u nas 
topoli nadwiślańskich, niedalaku Kopoa 
Unjji. Drzewa były zdrowe i nikomu 
nie zawadzały, w dodatku były to to­
pole nadwiślańskie sadzone jeszcze 
ręką wielkiego Smolki Kilka fur wy­
wiozło wyrąbane drzewa na Zamar- 
stynów — jak głosi fama — do 
stolarni na forniry.

Grono przyjaciół Wysokiego Zam­
ku zwraca się z protesiem prze­
ciwko temu dzikiemu wandalizmo­
wi.

Już raz ten sam ogrodnik wyciąr 
jabłonie na Wysokim Zamuli. Dyre­
ktor Magistratu Kwiatkowski, czło­
wiek dużaj kultury i wielbiciel przy­
rody, pociągnął do odpowiedzialności 
ogrodnina, ale obronił go p. Piątko­
wski, twierdząc, że to były jabłonie... 
rakowate I Jaki teraz argument wy­
najdzie p. Piątkowski, by znowu 
— bronić tego wandala — ogro­
dnika ? Jak długo jeszcze trwać 
będzie ta wyniszczająca gospodar­
ka? Apelujemy w tej sprawie do dyr. 
Kwiatkowskiego, który umie być 
bezstronnym i sprawiedliwym,

-xo 01-

Z SALI SĄDOWEJ.
Malwersanci kolejuwi przed sądem.

Czwarty dzień rozprawy.
Lwów, 26 marca,

W dalszym ciągu postępowania 
dowodowego, przesłuchał trybunał 
świadka W ładysława Siałowskiego 
st. komisarza kolejowego, delego­
wanego pi zez dyrekcję kolejową do 
przeprowadzenia dochodzeń w spra­
wie nadużyć w parowozowni.

Świadbik iten stwierdza stanowczo, 
że jedynie ścisłe współdziałanie 
Rbhucha z kasjerem He, manem u- 
tnożliwiało popełnianie, a zwłaszcza 
ukrywanie malwersacji. Zdaniem 
świadka nie skrucha popchnęła Roh- 
łicha do wyznania swej winy, bo w o­
ły  o zarządzone1} przez dyickc.ę 
zmienionej ruunipulacji kasowej, naj­
dalej nazajutrz po przyznaniu się o- 
skarżomego do winy, nadużycia mu­
siały wyjść na jaw.

Niep&Kryta szkoda skarbu kole- 
fowego wynosi około 100.000 zło­
tych, już po potrąceniu wartości to­
w arów  zakwestionowanych wj skle­
pie Sahelinera.

Przesłuch ans: następnie świadek 
dr. Gołogórski, wszedł w styczność 
z oskarżonymi na wiosnę uh. r. Za­
mierzał- oni wówczas w kancelarii 
adtwokackiej świadka zawrzeć fik­
cyjny kontrakt sprzedaży dwóch k \-  
mrenic, celem uniemożliwienia: Schei- 
jłieroiwii uzyskania znaczniejszej po­
życzki. Wsikutefc perswazji śwUdka 
odstąpił Rohlich od tego zamiaru, i

wyznał, że do tęgo kroku skłoniła 
go obawa przed koinsekwentdlutTii po­
pełnionych przez siebie defrauda­
cji

świadek oaniósł wrażenie, ze o- 
becnemu przy tej rozmowie. osk. 
SdhetineroWr, źródło pożyczanych 
przez niego pieniędzy, oddawna by ■ 
ło znane.

.Po. przesłuchaniu dra Gołogórskie- 
go, postawił obrońca Macieliński 
wniosek na odroczenie rozprawy z 
powodu niekompetencji trybunału, 
motywiufew, że w  świetle zeznań 
przesłuchanych świadków, przestęp­
stw o Rohlicha nic może być skwa- 
Kfiikowane jako sprzeniewierzenie, 
'ieicz jako zbrodnia nadużycia wła­
dzy ui/ędowej. Ze względu na gro 
żącą oskarżonym karę powyżej 10 
lat ciężkiego wiezienia, sprawa ta 
jest zastrzeżona orzecznictwu są­
dów ptzjtśdęgłiiich i tam powinna 
być skierowana. Wniosek ten po­
party przez dra Kibiitza, spotkał s.ię 
z sprzeciwem prokuratora i obrońcy 
Uirsiirfiego dra Linka.

D.dcyzja trybunału zapadnie w so­
boto.

Julfcro rozprawa przeciw Rdhlioho- 
wS i tow, się nie odbęd/zie, ho przad 
Itirybunałem stanie b. v iceprezes 
Dyrekcji (Poczt Henryk Makarewicz, 
oskarżony o lichwę.

Bratobójca skazany na śmierć.
Lwów, 26 marca.

Rrzed ,trybunałem sąidu przysię­
głych pod przewodnicirwem r. Du- 
tóeta odibyła się diziiś rozpraw a prze-

■ cfiw Aleksandrowi Władyce, 53-let- 
nie/nu rolnikowi, oskarżonemu o za- 
mordow unie swego młodszego bra­
ta, Mikołaja. ^

Zamordowany wszczynał z o-
■ Skarżonym częste kłótnie i bójki- — 
W  ictoasie żniw, 8 15pca ub. r., pod­
czas sprzeczki, wynikłej z błahego 
mewadiu, oskarżony uderzył swą o* 
fiare r-jfdlsm w głowę, a następnie 
zadał mu 3 ciecia siekiera, pocfzem 
dobrowolnie oddał się w ręce 
właldz.

Obronę oskarżonego, że działał' w 
ob“ontie własnej, obalają zeznania 
'świadków, a odczytane orzeczenie 
psychiatrów stwierdza, że milmo za­
burzeń epileptycznych, jest za czyn 
swój odpowiedzialny.

Po wywodach prok. Paklikow- 
skiego i obrońcy oskarżonego, dr. 
Szewczuka — przysięgli potwier­
dzili 8-ma głosami pytanie w kie­
runku zbrodni morderstwa.

Wskutek tego werdyktu ogłosił

pnzetwodr.iitzgjcy r Dukiet wyrok, 
skazujący Władykę na karę śmier­
ci przez powieszenie.

Obrońca zgłosił zażalenie nieważ­
ności i proś hę o ułaskawienie.

OSZCZĘDNOŚCI MIESZKANIOWE 
W WOJSKU.

Warszawa. (Tęł. w.) 
Ministerstwo spraw wojskowych 

wydało przepisy służbowe, normu­
jące sprawę mieszkań oficerów w 
budynkach rządowych.

))o rozporządzenia dołączono ta ­
belę maksymalną, określającą!, ile 
pokojów przysługuje każdej szarży.

W  rozporządzeniu zastrzeżono, że 
dowódcom okręgów korpusów'' |p(rzy 
sługuje prawo czasowego obniżenia 
tej tabeli, jeśli w  danym garnizonie 
są trudne warunki mieszkaniowe.

Z prawa tego skorzystał obecnie 
dowódca O. K. W arszawa fi, na czas 
kryzysu mieszkaniowego 'zmniejszył 
te normy, przeciętnie o dwa pokoje.

Liczba czynność'
D VII 105/*
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dc Spadkobierców, Legatarjuszy i Wierzycieli Obcokrajowca.
Pan Dr. At o i Porjes, lekarz, przynależny do Lwowa, obywatel polski, zrnafj 

dnia 29 kwietnia 19 ■& w Odessie (Dsraina). Rozporządzenia ostatniej woli ®r 
znaleziono. Wszystkich spadkobierców, legatarjuszy i wierzj cieli poddanych cz*' 
chosłowackich lub mieszkających w kraju, obcych, wzywa się. by swe roszczę®' 
do spadku zgłosili w podpisanym Sąuzie do dnia t5  lipca 1926. W przeciwdj" 
razie może spadek, bez względu na ich roszczenia władzom zagranicznymi011 
osobie pr^ez tychże wskazanej, zostać wydanym. Spausobiercy zamieś?kali u 04, 
w kraju uprosili o przeprowadzenie postępowania spadkowego przez sąd czech® 
siowacki. Zagranicznych spadkobierców i legatarjuszy wzywa się, by swe roszcze‘ 
nia w wyżej podanym terminie, zgłosili, jakoteż oświadczyli czy żądają odstąp1̂  
iiia sprawy zagranicznej władzy. O ileby zagraniczna władza sama nie zaząd^j 
odstąpienia sprawy nastąpi przeprowadzenie postępowania spadkowego u ni 
i to tylko z zgłaszającymi się spadkobiercami.
1455 Sąd powiatowy Brno-Miasto, Oddz. VII, dnia 8. marca 1926-

Oszust prezesem Oddziału Kajw. Izby kontroli
Państwa.

Łasiński sicazany na 6 miesięcy, Biliński na 1 rok ciężkieU*
więzienia.

Kraków. (Tcl. wł.).
Po  zamknięciu postępowaniu do­

wodowego ogłosił prok. Sobański 
wywód oskaiżm ia, w  którym wy­
kazał, ze wyniki rozprawy dowio­
dły niezbicie winy oskarżonych. —
Jako ośoI ouk̂ ść szczególnie obcią­
żającą podnosi prokurator, że osk. 
ł .a iibki, jako prezes Izby, machi­
nacjami sweoni adcitKwatizował 
swych urzędników i w oczach sp >  
toczeń o'wa zdyskwalifikował tak 
,wysoki iflząd, jakim jest Izba Kon­
troli Państwa.

Obrońcy uztupełniaJi tylko urkar- 
żemiiy prokurator i

Ozttś w ipołudnie zapadł wyrofc 
B. prezes Izby, Kasiński, 

wiiminy sprzeniewierzenia na kW * 
1354 zł., skażamy na karę więzi®® 
6-miesięcznego, zaś b- rachimi^f 
Izby, Biliński, jako winny sprz®1®̂ 
wii-era&uffa ma kwotę 3.45(j zł- sk? 
zany na rok ciężkiego więzieni? 
twairdem łożem co miesiąc, z w* 
czernieni aresztu śledczego. W  ^  
tywach wyroku odnośnie do ob<if r 
skarżoaych wymdeniono ich 
gammę życie w  przseszłości 

Prokurator nie wniósł zażał®^ 
'nieważności. Oskarżeń; wy1̂
przyjęli.

Czy rząd Brianda utrzyma się?
Paryż, 25. 3. JAW). Rząd starać 

się będzie przeforsować budżeT w  
bież. niiestiącu i dinia 25 b. m. wmie­
sić projert p  owtoorjum budź. na 
najbliższy miesiąc. Brdamd i Peret 
wyfusaczą komiisji: firiamsowej swe 
stanowisko. Obrady komisji ttkoń- 
ozą sfię paawdobodobme w  bież. je­
szcze tygodniu. Prawie pewmem już 
ie®t, że mie uda się zbliżyć stron- 
nildtiw do obecnego rządu, bo lewica 
stanowczo przeciwna jest podwyż­
szeniu podatku obrotowego. Niektó­
re koła polityczne zapowiadają oba­

lenie gabinetu w poniedziałek li*11
wtorek, ‘kiedy spraw a dostanie - 
pod obrady pklnwn Izby. Wyr 
niąją już nawet Herriota lun v' 
Monzi’t=go, jako następców Briah^ 
Mówi: sfię także o gabinecie konT^, 
tracyjmym Heniot - Poincare. 
riot oświadczyć wiczarat, że jes* f 
wokrzeszetniem polntyki karteftu 1 ^ 
działem socjalistów w “-ządzie- 
wywodów jego wnoszą, że jest , 
gotów do objęcia spuścizny1 
Rriandzfe, ale bez Poimcarego-

-ox xo-

Ponowny wypad band litewskich.
Wilno, 25. 3. CAW). Z Wtina h o -  

no^zą, że szauKsi htewic^, koczy- 
staijąc z ciemnej nocy, przedo-tań 
się ma nasz terem w rejonie lasu 
poałiaMtiego t koro majątku „Euro­
pa* zniszcz.yfi połączenia telefonicz­
ne na ,przestrzeinfl rpół ktloiuefcra. —

Mieli oni za zadanie przerwać P%, 
cziemda między posterunkami 
liajSkinii. a centralą poikji, aby v ., 
zfie próby napadu dywersyjnego % 
graniczne nasze straże nie 
wezwać pomocy.

-o

Bolszewicy znieważają godła państwo*1*'
polskie.

Wilno, 25. 3. CAW). Z grainicy so- 
wiieckjęj nadchodzą wiadomości o 
coraz częstszych wypadkach strze­
laniny, naruszających istniejące u- 
mowy gtramiezrue. Nledlaumo żołnie­
rze botezewficcy postozehl iednego 
z masiziyich żołinńrzy. Ostatnio, wy­
raźni© strzelając w  stronę naszej 
granicy, przestrzełumi nasze emble- 
ntaty państwowe na słupra nr. 414, 
znajdującym się ma o zed/polu ftó- 
ałnfca straży granicznej nr. 32. Rb'.v-

meż w tych dniach doszło P*° $
nie soy^edciej do strzcfaninsC w 
praedpołu Radoszkowicei t
straż graniczna prowadziła ^  V 
uzbrojoną banda przemytnilkó^'^' 
walce używano również 
ręcznych. Bandy nie zdołano g  
cznie rozpędzić, gdyż w 
dlzim później, nieco dalej ,tia Lf^  
ntie słychać było również 
karabinowe.

-ox xc~

Zam ach stanu w  trzoniej j:
Gzang Kai Szek znany gtf- 
zwą „czerwonego generał3 .
czył się om od komunistów i 
no postanowił wydalić z 
Rosja.n i komunistów.

Pekin, 25. 3. (PAT.) Generał 
Gzang Kąt Szek oraz kMka innych 
wybitnych osobistości chińskich do­
konało w  Kantony zamachu stanu. 
Komuniści chińscy i losyjscy zosia- 
U uwięzieni. Wiehi Rosian zabita. —
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Ś w ią t e c z n y  n u m e r  
» 3 ( u r j e r a  £ w o w s k i e g o ”

wyjdzie dnia 3 kwietnia

*  znacznie zwiększonej objętości 1 zS f t S zi!

g ło s z e n i a .  d o  n t m e r f i  ś w i ą t e c z n e g o ,  który pojawi 
S w nakładzie o wiela większym przyjmuje Administracja 

„Kurjtrd Lwowskiego" do dnia 31 bm.
knura prowincjonalne prosimy o wczesne zamówienia ce- 

lem ustalenia nakładu.

Żynie na polakiem  m o rzu .

Jak p. minister rolnictwa
rozumie oszczędność?

Gdynia, v* marcu.
Ruch w porcie Gdyni. Parowiec 

francuski „Lai Pologne’ ’ odpłynąć 
z portu do Francji, wtoząc na jpjftkla- 
dzie 368 emigrantów, oraiz ładunek 
towa/row.

Port ryoacki w Borze. W polo­
c ie  kwietnia, a niajidalieij ,z pccząt- 
kjiem maaa rozpoczną się prace oko­
ło uudowy portu tryoadkiego w Bo­
rze. Port w tym miejscu wybudo­
wany, dając schronienie łodziom i 
kutrom motorowym, Podniesie do 
chodowość rybactwa.

- i o

Liga Morstia Marynarce Wojen­
nej, Liga moiska zdecydowała za­
kupić dla Marynarki Wiotienmej sta­
tek szkolny. Otouunie toczą się Per­
traktacje o nabycie tego statku. Na 
razie tańsze są oferty iz Niemiec i 
z Gdańska.

Fundusz Morski Rzeczypospoli­
tej Folskiej. Komisja Funduszu Mor­
skiego ustaliła regulamin funduszu, 
który ma być zafwfendz. uy przez 
władze Zbiórka trwa dwa lata. od 
23 czerwca 1926 r. Pojedyncza 
ofiara wynosić ma 30 groszy, 
o z ------------

Stanisławów, w marcu, 
^frzymuiemy następujące pismo: 

^ a w n o  temu generał Kowale- 
^ ki i pułkownik Pilecki ze Stani- 

aijVOwą, wnieśli prośbę do Minlii- 
Rolnictwa o dzierżawę po- 

^  n̂ia w lasach rządowych Wisto- 
"s Powiat Kałusz. Poniewiaż Wis- 

^  bezy 7000 h. lasu — pnzy ust- 
t ? 'S ta c ji  mającej się odbyć w  D y­

kcji IaJsów we Lwowie — może 
za cenę 1000-1500 rSł. rocznie 

. Pairowję wojskowi ze Stanisła- 
ową 2 prośbą o dzierżawę wnieśli 

Prośbę, by zważano na nich i 
^  un jak najniższą, ulgo-

j. Ministerstwo Rolnictwa zgodziło 
to podanite — poleciło Dyrek* 

•asów we Lwowie wydzierżawić 
- 0vvanie z wolnej ręki za najniższą

rząd powinien wglądnąć 
do ” "*'°darkę iasową, zwłaszcza co

towi "  mlmo — że inni oferenci go- 
ż„ ^  dać trzy razy iylc. CtądZbny, 

Połowam®, to sport, a za sport 
^  się tyle — ile on wart.

w i

^WowTań.
A ^ a s ó w  austriackich Anglicy, 
taCh Kainie “ kLolendrzy w Karpa- 
j ^  Placii; Za strzał 500 kor., co sta- 
Cy j 0 dla właściciela lub dżięrżaw- 

- ^ochdd. E>ziś papowie nic 
-■ ^ d ib y  do tego — (zasłaniając

więc rząd powinien urządzać licy­
tację publiczną. Skarżą się też Chło­
pi na szkody wyrządzane przez 
zwierza drapieżnego — wilki mno­
żą się coraz więcej niszczą by­
dło, konie, owce, wsie proszą o 
obławy — skarżą do starostw , nic 
nie pomoże, bo 'dany pan cieszy się, 
że ma zwierzyny dosyć. Dlatego je­
szcze raz apelujemy do Minisrra 
by wglądmął w  tę spirawę.

A. Cz i J. S.

Z listów do Redakcjo.

Z okazji artykułu „Wiosenny wandalizm41.

dk%ą gospodarką łowiecką

Jubileusz prof. S. Budzyńskiego.
Warszawa (teł. wL)

W Warszawie odbyła się w sali 
uniwersyt. uroczystość jubileuszu 
25, letniej pracy pedagogicznej 
i blisko 40. letniej pracy naukowej 
S. Bądzyńskiego, prof. chemji na 
wydziale lekarskim w Warszawie. 
Na uroczystości podnoszono też 
patrjotyczne zachowanie się jubilata 
w pzasie wojny we Lwowie i w cza­
sie walk o Lwów w r. 1918 i 1920, 
kiedy to poległ w obronie Ojczy­
zny syn prof. B. walczący jako stu­
dent gimnaz. w szeregach armji 
ochotniczej.

Jubilat przez lat kilkanaście był 
rofesorem uniwersytetu lwowskiego. 

Wręczono mu tom „Kosmosu*, za­
wierający szereg prac jego uczniów 
i współpracownliców. wydany w Po­
znaniu.

Lwów, 26 marca,
Kajżldy miłośnik naszej pięknej flo­

ry  z zadowoleniem przeczytał w 
„Kurjerze Lwowskim", artykuł pt, 
Wiosenny wandalizm.

Zarządzenie magistratu krakow­
skiego, któreir zaprowadzono kon­
trolę sprzedaży kwiatów i gałęzi 
drzew ozdobnych, zasługuje na 
szczere uznanie — i oczekiwać nale­
ży, ze wszystkie większe miasta 
pójdą śladami Krakowa w  tej spra­
wie. Najeżałoby jeszcze zaprowa­
dzić kontrolę sprzedaży choinek 
przed Bożem Narodzeniem, oraz 
„maju" przed Zieionemi Świątkami. 
Zarządzeń dohiydh mamy wiele — 
tylko z wykonaniem idizie trudtniej. 
To też wskazanem byłoby — alby

dla tych, którzy wykryją szkodni­
ków i oddadzą władzom do ukarania 
— Przeznaczono nagrody pieniężne.
Powołane dc ustanowienia taikiah 
nagród — sądzę — byłoby w  pierw­
szym rzędzie towarzystwo ogrodni­
cze. W e Lwowie mogłaby się tem 
ziając redakcja „Przeglądu Ogrodni­
czego". Funidusze moiżtnaby uzyskać 
drogą składek. Niezależnie od tego, 
każdy światły i o doki o ogólnie 'dba­
ły obywatel powinien przy każdej 
sposobności zapobiegać szkodnict­
wu, często popełnianemu z jakąś dzi­
ką namiętnością. Szczególnie dzieci 
miejskie skore są <Jo niszczenia ro­
ślin. To też wiele zdziałać tu mogą 
nauczycielstwo 1 księża.

MM.

Rodacy!
Otrzymujemy następującą odezwę: 

Gmina Białe w powiecie przemy- 
ślańskim zamieszkana w większej 
części przez ludność polską, przy­
stępuje do budowy „Domu ludowe­
go", który będzie ważną placówką 
narodową w napoły wynarodowio­
nej okolicy. Nie mając wystarczają­
cych na ten cel środków, zwraca 
się ko nitet budowy do rodaków 

prośbą o pomoc.
Każdy, kto ma zrozumienie dla 

tej sprawy, niech spieszy ze skrom­
ną choćby ofiarą, za którą z góry 
składa staropolskie „Bóg zapłaci" 
Komitet budowy .Domu Luuowego" 

w Białem, o. p. Dunajów.

Okruchy.

Kur]«ra L»>w«M«bo*  z 27. 3. 16,

SZTUKI PIĘKNE.

nrą,W'CZa'’ach’ kiedy powszechny jest 
go ia upadek na polu arty.styia.sne- 
ks^l^Tdawmjctwa, kiedy nawet 

bardzo wartościowe, wyda- 
891 hyle jak. aby itylko w y­

jąc a Narobił jak najwięcej wyda- 
dąjj ‘ łak najmniiej, każdą rzecz wy- 
śęią anl-yis(yictanie, wita się z rado- 
^°lscę u jjeszcze pielLazine firmy w 
księ„a ’ kłóre wym acają na rynek 
ko, wprawdzie bardzo rzad-

-  ta 'k’ piękna, często nawet lu-

Lwów, 26 marca,

%k)c{ e’ ria 'Ogół jednak nasza pro- 
hia, . ^ a w n i c z a  j^st dość It&nde- 
łł° (71l- , '‘diziie o szatę zewnętrzną.

Tia mieliśmy nawet 
^ 8lftli air^ sty,cz'1 :'e8°’ klróre pod 
hą . typograficznym stałoby 
aa% ^owiiedmej wyżynieę było nie- 
dzim « af,0'rem wszystkich dzfie- 
nąleżv 'dawałoby przykład jak 

Jkować, rozmieszczać ilu- 
^ aWał Wykonj.wać reprodukcje.

1 sfe, że długo jeszcze mutoi-

my ęzekać na podobne zamierz .‘toia, 
gdyż' ogólne zubożenie i Wrak roz- 
buidzemia wśród szerszego ogółu 
potrzeb artystycznych, nie podwala 
na wskrzeszenie wydawnictwa o 
zakroju europejskim.

ZhaleźJi się jedlnaik Judziie, odwa­
żni, którzy istotnie mierząc saly na 
zamiary i wierzą*, iż w odrodzonej 
,'Polsce da się jednak rozbudzić mi- 
łO'ść do rzeczy pięknych i zrozumie­
nie ich potrzeby, przystąpili do wy­
dawnictwa, które diziś jest naszą 
clhiłubą. Luidźmi tymi, to świetnie 
zaiuisani w sztuce piast yczniejj S k ry­
tyce: W. Jarocki, J. Mehoffer. J. Pa 
gaczewiski, Paszkiewicz, I. .Pień­
kowski, E. Raczyński, Szyszko- 
Bohusz, M. Trełetr i W. Weiss, któ- 
.rizy przystąpiti dlu wydarwaniia mie- 
stięczindika p. t. „Sztuki Piękne".

,-Kjuirjer Lwowski" poświęcił już 
feffltelton pierwszemu roczniikowi te ­
go wydawnictwa — niigdy jeidinak 
irJie jest za dosyć wskazywanie ma 
rzecz .goidziwą i . aircypoż3rteazną. 
A taka właśnie są te  „Sztuki Pię­
kne", które w  nowym rakui wy­
chodzą w iszade jeszcze okazalszej 
i 'prawdziwy zaszczyt przynoszą

WYJŚCIE 7 SYTUACJI.
Dziś, gdy się poborów właśnie ważą losy, 
s?dzę, że życzliwe będą nam mebiosy, 
bo są nasze pensje tak lekkie z natury, 
że chyba na tzaii muszą pójść do gory. 
jabinet ministrów w położeniu takiem, 

że wszystko jest tam pod obstrukcji znakiem, 
lecz bez względu, co nam minister nasz

[pan, da,
wyjście z sytuacji ma zdaniem Diamanda... 
Niech wuęc nie rozpacza: „Gdzie tu wyjdzie,

[gdzie j'r
Niechże wyjdzie wreszcie prędko z gabi-

[netu.
Zeter.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwar

nasaoj ,tak bardzio już zasłużonej, 
znakomitej Drukarni Na^odow-ej w 
Krakowiei, która może oiię poszcizy- 
d ć  arcydziełami kunsztu dirukarskic- 
go, przynostzącjTmi nam rozgłos (za­
gram,cą. Nietylko świetne jednobar­
wne, ale i wielobarwne reprodukcje 
arcydlżieł, są. pod każdym względem 
skończone, oddające doskonała 
wszystkie ‘tonacje kolorystyczne i 
wszystkie ł'inje rysunku tak, że isto­
tnie na podstawie łych reprodukcji, 
czytelnik może sobie wyobrazić o- 
ryginał. Staranność odbiciia łych re­
produkcji, co jest rzeczą mii eizintieirme 
ważną i ireię tak łatwą w  drukar­
stwie, na luksusowym papierze, 
wreszcie krój czicdonek i układ gra­
ficzny, składają isię na całość, któ­
rą z, radością bierze się do ręki.

W  każdym zeszycie, prócz stu- 
dlium pośwlięconegc jakiemuś maia- 
irzowi poltskiemu lub obcemu, mamy 
artykuł z  dlzfeldtzkiy przemysłu ar- 
■tjrstj-cznego, iznakomidie prowadzo­
ną ii obitą krońiikę ar ty styczną kra­
jową i zagraniczną, korespondencje, 
dział zapisków 4 recenzji. Wszyśtko 
odznacza się wysokim ipoziomerr i 
powaga, bo Iteż .na treść składają się

prace przeważnie pierwszorzędnych 
piór.

W  okresie utrudnienia, podróży 
zagranicznych, „Sztuki Piękne" tern 
większego nabierają znaiczania i 
tern piękniejsze mają posianiriotwo, 
informując kulturalny ogół o tom 00 
dziieje saę w  plasityce europejskiej i 
'jakie, nowe pola zdobywa sobie na­
sza sztuka — wobec Europy zaś, 
świadczą o naszej żywotności i do­
trzymywania kroku w ogólnym po­
chodzie cywilizacyjnym. Nl̂ idiać, w 
Polsce nie tylko krócą się, .polity- 
tkują", napadają i kradną, nie tyiko 
myślą o  pijaństwie i robieniu m'e- 
nesów, ale przeceż jest i grunt poda> 
tny pod sztukę i miłość dlła niej. Do­
wodem tego jest fakt wydiawaniiia ta ­
kiego pisma i to, że tafcie .pismo u- 
tnzyimać silę potrafi. Niiechże je prze­
to  jak najlwięcej ludzi t/ięirzo do rąii: 
ijodni z  potrzeby, a  iinirii .choćby tyl­
ko dlatego, że itakiie. isą pliękno i taką 
isą ozdobę salonu. Snobizm z cza­
sem przerodzi się w  distoltaą potrze­
bę szukania Piękna, którego świe­
tnym heroldem są zasłużone już 
„Sztuki Piękne".

Artui Schroeder.
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Kobiety-rabusie czyli czterdzieści słoni.
Londyn w marcu.

„Czterdzieści słoni jest pod klu­
czem !“ — zakomunikował telefo­
nicznie pewnego dnia z radością 
szef londyńskiego korpusu dadekty- 
wów redakcjom największych pism 
w Londynie. Domyślono się odrazu 
że nie chodzi tu o palowanie na 
ulicach nc prawdziwe słonie, które 
przed pół rokiem uciekły z ogrodu 
zoologicznego — ale o ujęcie ko­
biecej bandy rozbójników, jakiej od 
ośmiu lat bał się cały L ondyn.

Było to czterdzieści młodych, sil­
nych i eleganckich dam, które z 
niesłychaną zręcznością trudniły s,ę 
rzemiosłem złodziej!, włamywaczy i 
rabusiów a umiały dzięki swemu 
wytwornemu wyglądowi tak zwodzić 
policjtj, iż w ciągu ośmiu lat nie 
zdołano ich wytropić.

Nazwa egzotycznej bandy pocho­
dzi stąd, że jej żeński dowódca zaj­
mował się poprzednio tresowaniem 
słoni w prowincjonalnym cyrku. Po- 
zatem przeszłość tego oryginalnego 
herszta w spódnicy jest tajemnicą.

Przewodnicząca kobiecej szajki ban­
dyckiej nazywa się podobno Ethel 
Kay i jest olb.zymką blisko dwóch 
metrów wzrostu a siły muskułów 
mógłby jej pozazdrościć niejeden 
atleta.

Zorganizowane w bar.dę złodziej­
ki składały uroczystą przysięgę wier­
ności aż do śmierci i krwawej zem­
sty na zdrajczyni nawet z naraże­
niem własnego życia. W ciągu 8 
lat kilka uczestniczek bandy było 
kilkakrotnie karanych sądownie, ale 
żadna z nich nie zdradziła towarzy­
szek. Bandylki były uzbrojone w 
sztylety i dwie z nich stoczyły raz 
zwycięską walkę ze służbą w pała­
cu pewnego londyńskiego arysto­
kraty.

Jednym z najśmielszych Czynów 
bandy było obrabowanie zbiorów 
sztuki bogatego Amerykanina.

Jednakże przy ocenie skradzio­
nych przedmiotów przez handlarza 
obrazów, wykryły się sprawki wojo­
wniczych niewiast i całe „stado 
słoni“ powędrowało do więzienia.

S Z A Ł  M I Ł O S N Y  f 16aktówl]
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nującą, czarującą w  m . r  ■ I I  Równej
P .„ ,d to SPADKOBIERCY WUJA KAROLA 
Podwójny ten program od dziś w kinie

Kmpjfep film ow y.
ŚWIAT I JEGO POKUSY. 

(Kino „Pałace").

Jubileusz
Lw6w, 26 marca 

Nastała moda obchodzenie lub 
przynajmniej przypominania jubile­
uszów nie tylko osób, ale i przed­
miotów powszechnego użytku. Daty 
takie ciekawe są jako kronika ro­
zmaitych wynalazków i przyczynek 
cywilizacji. W bieżącym roku ob­
chodzi 400-ną rocznicę urodzin albo 
raczej swe, działalności na terenie 
Europy nasza dobra znajoma, cze­
kolada, upłynęło bowiem w tych 
dniach czterysta lat od chwili, gdy 
Hiszpani przywieź!: ją z Meksyku 
do Europy.

Wkrółce stała się Czekolada ulu­
bionym przysmakiem, do tego sio- 
pnia, że wytworne damy zwykły 
ją jadać i pijać w czasie nabożeń­
stwa Ponieważ wywoływało to szmer 
i rozpraszało uwagę wiernych, za­
kazał biskup Don Bernard de Sala-

Z sali koncertowej.
PORANEK MUZYCZNY.

Lwów, 26 marca.
Obok nader udatnych produkcji 

ork. „Bratniej Pomocy" pod kiero­
wnictwem dyr. J. Zwierzchowskiego 
(Mozart i Schubert) oraz z rozumie­
niem i należytym wyrazem wygło­
szonych utworów Mickiewicza .kon­
cert Jankiela" i Ibsena „omierć 
Azy" przez p. T. Kipeniówną, głó­
wne zainteresowanie słuchaczy zwró­
cone było ku produkcjom wokal­
nym pp. Misky i Ireny Huberówny, 
wysoce uzdolnionych uczenie zna­
nej w naszem mieście prof, śpiewu 
p. H. Oleskiej.

P. F. Misky posiada rozległy głos, 
szlachetnie brzmiący, zarówno w gó­
rnym jak i średnim rejestrze i dui ą 
wrod.oną muzykalność, co ujawniło 
się {korzystnie przy interpretacji 
utworów rriemana, Masseneta, Ra­
chmaninowa i Weigla. P. Irena Hu- 
berówna zainteresowała słuchaczy 
swym pięknym głosem mezzosopra­
nowym o pełnym, metalicznym dźwię­
ku i umiejętnem posługiwaniem się 
sztuką oddechu, co dodatnio uja­
wniało się przy prowadzeniu kanty 
leny i należytem uwzględnieniu od­
cieni dynamicznych. .Kołysanka" 
Codarda, Griega „Sen" o az „Ko­
łysanka* Greczaninowa były trafnie 
odśpiewane i żywo oklaskiwane.

Resztę programu wypełniły pro­
dukcje skrzypcowe p. Halpona i wio- 
lenczelisty p. Nadia, które zdaniem 
wiarygodnych słuchaczy, miały 
duże powodzenie artystyczne. Grd.

10 ox -------

czekolady.
zar spożywania czekolady w kościo­
łach i zagroził jej amatorkom wyda­
leniem ze świątyni. W czasie zaślu­
bin Ludwika XIII rozpowszechniła 
się czekolada we Francji, gdyż lu­
biła ją królowa, a ta je; przykła­
dem szlachta. Sprowadzano z za­
granicy znawców w celu jak nr.jle- 
pszego przyrządzania przysmaku; 
w r. 1661 paryski fakultet medy­
czny wydał opinję na korzyść cze­
kolady.

Kardynał de Richelieu, madame 
de Sevigne, Voltaire—wszyscy byli 
jej niewolnikami. Napoleon 1, chcąc 
pracować w nocy, kazał sobie przy­
nosić nie kawę, ale czekoladę. 
W wojnie światowej rozchodziły się 
wśród żołnierzy w okopach dzie­
siątki tysięcy tabliczek tych łakoci, 
które jednak stanowią bardzo wy­
datny środek odżywczy.

Kurjer literacki.
„Nr. 12 „Wiadomości Literackich*

przynosi wywiad An. Słonimskiego 
z naczelnym kolporterem' „Wiado­
mości* Tadziem Milwiczem, wywitd 
paryskiego korespondenta z Pier- 
re Benoit, korespondencję W, Wan- 
durskiego z Łodzi, korespondencję 
J. Iwaszkiewicza z Berlina o wy­
stawie H Rousseau, korespónden- 
cję A. Wyleżyńskiej z Paryża o 
almanachu „Ami ću lettre*, wiersz 
Em. Zegadłowicza, poświęcony 
Boyowi Żeleńskiemu, przegląd pra­
sy, recenzję teatralną J. Lechonia, 
recenzję muzyczną R. Jasińskiego, 
sprawozdanie z wieczoru Rychte- 
równy przez K. Irzykowskiego, 
korespondencję, tydzień bibljogra- 
r.czny oraz ilustrowaną kronikę 
filmową*.

Konkurs na utwór mysiiwskl roz­
pisało Towarzystwo łowieckie w  
piaznauiu. Mają jo Ibyć utwtoi y na tle 
polskich stosunków łowieckich. — 
Książika w  objętości 7 arkuszy dru­
ku tab utwory scemiiczine. 'Wyzna­
czone 1000 zł. rozdzielone będą w 
1, 2 lluib 3 iiagnodadi. według uznania 
komisji. Pirace na konkurs, nadsy­
łać należy pod adresem: General
Uinirug, Piotrowo, p. Krzesiiny, obw. 
Plozuiuń do 31 grucMa b. r.

O K U LIS TA
d r .  L e o n  G r u d e r ,  ordynuj. 

przy ul. Romanowloza 7, 238' 
od godziny 12-1, 3— 5.

Młody syn angielskiego lorda, 
przyszły dziedzic kolosalne; fortuny, 
nabiera wstrętu dc nicości docze­
snego żywota, i zamiast świetnej 
karjery w świecie dyplomatycznym, 
wybiera ciernistą di ogę duchów ..ego, 
poświęcając swą egzystencję upo­
śledzonej klasie.

Następnie akcja gmatwa się 
w skomplikowany sposób, w rezul­
tacie końcowym jest nawet przepo­
wiedziany koniec świata, który rzecz 
prosta nie dochodzi do skutku, jest 
i walka o duszę pewnej niewiasty, 
(tak twierdzi bohater) która się 
kończy w ramionach tejże.

MIŁOSNY SZAŁ. 
(Kino „Lew“).

Lya de Putti umie roztaczać do 
okoła siebie atmosferę, tak kuszą­
cego pożądania, że niema mężczy­
zny, któryby potrafił się oprzeć 
czarowi Jej aksamitnego spojrzenia.

Tu jest nieszczęśliwą dziewczynką, 
która działa, zresztą bezwiednie, 
zbyt silnie ludziom na zmysły, i z te­
go powodu musi uciekać z chorą 
matką z domu swego wuja, porzu­
cić posadę, a przygodna znajomość 
uliczna wplątuje ją w aferę fałsze­
rza banknotów, wreszcie sparaliżo­
wany wuj, w przystępie szału strzela, 
ciężko ją raniąc.

Lwów. 26 marca.
Otrzymujemy następujące pismo :
Zarząd lwowskiego Oddziału Ligi 

Morskiej i Rzecznej po poiozumie- 
niu się z Centralnym Zarządem 
w Warszawie, podaje niniejszem ao 
publicznej wiadomości, że do zje­
dnywania członków inkasowania 
wkładak i t. y  upoważniony jest 
na obszarze Województwa lwo­
wskiego tylko Oddział lwowski (Wo­
jewództwo I p. pokój Nr. 63.) przez 
esoby zaopatrzona odpowiadnleml 
legitymacjami z podpisem i pieczę­
cią Zarzadu lwowskiego Lig: Mor­
skiej i Rzecznej.

Wszelkie imprezy w imieniu i na 
rzecz Ligi Morskiej i Rzecznej mo­
gą być urządzone również tylko na 
podstawia specjalnego pozwolenia 
Ligi Morskiej i Rzecznej.

W związku z tem stwierdza się, 
że byłemu funkcjonarjuszowi W. Ta- 
c orskiemu i jego pomocnikowi E. 
Swadknwukiamu, wobec popelnio- 
inych przez nich szeregu nadużyć 

przekroczenia udzielonych im peł­
nomocnictw, wszelkie upoważnienia 
zostały cofnlętj.

Uprasza się zarazem wszystkie P. 
T. urzędy, Instytucje i osoby posia 
dające listy subskrypcyjne członków, 
ab) zechciały listy i pseniądzci na 
dBSłać w najbliższych dniach pod 
jdresnm oddziału lwowskiego Ligi 
Morskiej i Rzecznej.

Scena i ekran.
Cenzura teatrów i kin w Austrji 

przestanie istnieć. Tak rozstrzygnął 
najwyższy trybunał we Wiedniu.

Zatarg aktorów z magistratem w 
Lublinie. Artyści teatru miejskiego 
w Ltibliiniie, złożyli pismio na ręce dy- 
ireiktora lleatru, w którem domagają 
sie wypłacenia zaległych gaż.

Ponadto wesoła 6-aktowa ko®* 
dju, ze świetnie zademonstrować 
tresurą zwierzą' p. t . :

„Spadkobiercy wuja Karola" 
Ilustracja muzyczna bardzo dotJi*

ŚWIAT BEZ KOBIET. 
(Kino „Apollo").

Niech bynajmniej nie przestraS*J 
nikogo mało zachęcający tytuł o*' 
niejszego dramatu, gdyż mewi**' 
i to w dodatku bardzo ładnych 
jest w tym obrazie bardzo dużo.

Przepych wystawy, cudne zdjęć* 
z Riviery, Monte—Carlo, gorączk* 
gry w kasynie, grozp wojny przeć 
stawiona w całej okropności — ot® 
epizody tego senzacyjnego filmu. ( 

Lionel Barry może w roli księć* 
Lubiniowa jest typem nieprzeciC 
tnego arystokraty, który jest gentil 
man‘em zawsze i wszędzie.

Film czysty, projekcja bez zarzut®' 
Jako uzupełnienie programu tyjfć 
dnis „Pathego*.

KRONIKA KINEMATOGRAFICZNA- 
Kino Fatamorgana wyświet.a i1!' 

teresujący obraz, w dwóch serj*6” 
równocześnie p. t . :

„Sto tysięcy mil pościgu", 
którego akcja się toczy w 15 kr*' 
jach rozmaitych państw.

W roli tytułowej niezrówn#®* 
Ellen Richter, która grała we filić* 
„Lot naokoło świata'*.

Z e  ś w i a t a .
-r Emigracja do Ameryki. Na

cy praw a knigracyjmego, przyjeid^ 
najwięcej Niemców do Ameryki- 
ogólnej liiczfby 73.000 emigrant^'’ 
przybyłych w pierwszej połowic ^  
ku, na podstawie karty, było 5?-; 
osób z Memiiac i pańs,tw skarw" 
ttaWsfciljłi. Z Polski przybyło &  
2.267 osób.

+  Zatonięcie parowca w ł o s k i  
Włoski pairowiac „Fagomes“ zato^j 
17 b. m. wieetzorem skutkiem ^  
rżenia na wybrzeżu Gannwałji. Z 
cihodzi obawa, żie utonęło 21 m-1 " 
załogi.

 00------

Uniform dla bankrutów* 
Lwów, 26. marę* 

W dyskusji parlamentarnej w 
dynie nad zamierzoną reformą J*s .g. 
wy o bankructwie przypomniał J j 
den z deputowanych, źe daw*** 
istniały w Anglji przepisy, zBlUS|«|' 
jące bankrutów do noszenia *P . -j- 
nych odznak. I tak w Szkocji j®j 
cze przed 100 laty musieli ba®*" ,| 
nosić specjalne ubrania, w A1**, 
w 18 wieku mieli na ubraniach r 
przyszywane specjalne gwiazdy- - y 

Gdyby tak u nas uchwalono
formy dla bankrutów i tyci * 
spowodowali rozmaite bankru 
— musianoby tych uniformów ^  
dzo wiele sprowadzić a widó 
formowanych bankrutów wy 
niezawodnie senzację a byłby 
zem przestrogą, aby »i§ ir *' »d' 
zdała od osobników, którzy ^  0fi>' 
kich tylko wypadkach stali ^  
rą... konjunktury i ki yzysu ? 
darczego, przeważnie jed iak _ . ry­
kiem lekkomyślnych spekulacj1̂ ^  
cia hulaszczego sprowadzili 
strofę.

OSTRZEŻENIE.
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P. W i. Grabski potępił,
p. Zdziechowski zrehabilitował

pos. Korfantego. Czy za machinacje kredytowe, dokonane na 
własną korzyść w Banku siąskim?
(Telefonem od naszego korespondenta) •

Warszawa, 25 marca. 
W1 ikolacJh politycznych krąży po- 

3‘Oska, że pos. Korfanty należy' do 
® delegacji rządowej, która u- 

się do Paryża na Walne zeibra- 
^  akcjonariuszy Skarbofermu i 

ś,5*skieSO.
^zyTnomnieć należy, że w  jesieni 

r _ |925 ówczesny minister skarbu p. 
W*. Grabski wystosował pismo do 
ihrLn Gospodarstwa Krajowego, 
-ako rzecznika interesów rządowych 
i a Śląsku, iż wycofuje pos. Wo5- 
iecha Korfantego ze stanowiska

przedstawiciela rządu w radzie nad­
zorczej Skarboiermu i Banku Ślą­
skiego.

Przyczyną tego kroku były mani­
pulacje kredytowe dokonywane 
Przez p. Korfantego na własną ko- 
rZyść w Banku Śląskim.

Obecnie jodzie Pos. Korfanty za­
stopować interesy rząda Uderzają­
ce jest, fżJe min. Zoziechowski nie 
anulował rozporządzenia swego po­
przednika, lecz pooichu zrehabilito­
wał pos. Korfantego.

-ox xo-

Niezadowolenie wśród urzędników wzrasta
acja głównego zarządu urzędników państw, u ministrów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 marca.

. przedstawiciele głównego zatrzą- 
Urzędników państwowych ptrzed- 

dziś swe postulaty w' związ- 
z preliminarzem 'budżetowym l 

^^błatą poborów urzędniczych, mi- 
^trrnn Ziemięckiemu, Raczldewi- 
^OWi, Chądzyńskiemu i podsekreta- 

&rainu p. Studzińskjiemtu. Delę- 
domagała się 1) (powiększenia 

^n°hodów państwowych, 2) nledo- 
S2czenia do mechanicznej redukcji

urzędników, 3) potrzebę unormowa­
nia uposażeń urzędniczych w ter. 
spcsób, aby ciężkie warunkti życio­
we urzędników nie z/osrały pogor­
szone.

Należy podkreślić, że wśród kół 
urzędniczych (przemija coraz silniie; 
reaKcja przeciw' planom min. Zdzie- 
chowskiego, zdążającym do obcfię- 
card poborów urzędniczych — i że 
reakcją ta  przybiera epraz ostrzej­
sze iormy.

 xo ox----------

Przygoda dyr. Uilen and Comp.
icJa spełniła obowiązek, ale mur paszportowy powinien już

byo zniesiony.
25. 3. (AW). W  pociągu I cjii w  Ttinnomadi podziękowanie, 

Jlv[hgailę - W arszawa na stacji Tur- któ^e brzmi następdwaco: ,.Pragnę
'Podiziiękiowąć panom za ich gościn­
ność i za grzeczność, okazaną m/i w 
azasie meigo przymusowego pobytu 
w  Tunnomtach, choć przyznać mu­
szę, że strata 4 godzin była dla mnie 
dotkliwą, jednakże rad byitem po­
znać bliżej funkcjonariuszy polskiej 
poilicjL z których kraj wasz może 
być dumny".

^ z o s t a ł  zatrzymany przez I-ie- 
komisariatu kolejowego z 

s-^pdii braku wLsy wjazdowej do
naczelny dyrektor firmy Ul- 

Comp- p. Dubois. Po nocy, 
w  gabinecie kierownika, 

wr^cił do Dynaburga i za-
ijęjćy^szy formalności paszportowe, 

bez przeszkód do War.sza- 
^a&iępmię wystosowali do poli-

-ox ox-

Pobór 195,000 obywateli do wojsxa
w  r .  t O i i B .

(Telefonem od nasze go korespondenta).
25 marca, 

■ŵj , 1̂ ie j s z e m  posiedzeniu sejmo- 
ho wojskowej rozpaitrywauo p r ^ i  w,JJS’u.uwcj rorzpamrywa- 
tą. ^ k t  ustaw y o .poborzei reknt- 

Przed;staw ii wniosek na 
w roku bież. 195.000 obywa­

teli w szeregi wojskowy o 23.000 
mniej aniżeli w roku ubiegłym. Pos. 
Lieoerman postawił wniosek aby 
kontyngent rekruta zmniejszyć do
150.000. W głosowaniu kom ika od­
rzuciła ten wniosek.

CIĄG ROKOWAŃ 
(Te? CZYCH Z CZECHAMI.

* efomem od naszego koresp).
Cę. Warszawa, 25 manoai. 

ukończenia roikowań lot­
nią odiruĥ 0^ ^ 0 ~ cze®kich i podpina­
c ie  ^^ćdihfejj konwencji- odbę- 
^razd r*v v  Pradze dniia 29 b. m. 
Saęjj dtelegaciii: Na czele dełe- 

^ -51*10- P- dyr. Moskwa, 
udn. kolej! oraz. dyr. 

p- Wygardt, jako rze­
zią Ca' Jak wiadomo, rokowa- 

Prowadzone w Krakowie — 
'''Śni " “ ‘Oczone z powodu mianio-

^ ^ o d iM cząceg o  delegacji
^  Pi,'Ki-D‘ R ubika , ministrem ro- ^uuliaznycjh.

Chamberlain obywatelem hono­
rowym m. Londynu.

Londyn, 25. 3. (PAT.) Londyńską 
City nadała dziś sekretarzowi sta­
nu dla spraw zagranicznych obywa­
telstwo honorowe v\ uz-iank jego 
olbrzymich zasług politycznych.

W swojej mowie Ghamberlata \z.ą- 
znaczył, że Pierwszy krok prowa­
dzący do Locama uczynili dwaj nie­
mieccy mężowie stanu mający sze­
rokie świiandiijoglądy a ten począ­
tek  Został następnie podjęty i uko- 
ronowauj- znakomitymi rezultatami 
dzięki wspaniałomyślnej polityce 
francuskiego męża stanu.

-oo -

Mały fejleton.
RABINDRANATH TABOfiE.

W nieznaną dal.
Tak nieraz już burza połamała 

wiosło i potargała żagiel u twojej 
łodzi. Często wyjeżdżasz na morze 
ciągnąc kotwicę, nie bojąc się ni­
czego. Ale teraz łódź twa pękła; 
rysa idzie już prawie przez cały 
kadłub i niepewnie chwieje się na 
falach. Czas jest więc byś zakoń­
czył swą jazdę i by szum wody 
ukołysał cię do snu.

Ach, wiem i to, że wszelakie 
przest/ogi zbyteczne. Zasłonione 
oblicze ciemnego przeznaczenia wa­
bi cię. Szał burzy i poezja wód 
morskich naszła na cię.

O jak cudownie gra muzyka fal.
Gorączka ich tańca pochłania cię.
Zerwij przeto łańcuch. O łodzi 

bądź wolna i pędź bez obawy na 
zatracenie swoje, w nieznaną dul.

Przełożyła Olga Bilińska.

PRZYJAZD NOWEGO POSŁA 
FlNLANDZKIcGO.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 25 mairca.

Do W arszawy przybył nowy po­
soli finlandzki, p. Procope po witany 
na uworou przez kierowuilka refera­
tu państw bat ryckich, p. Szumla- 
kowskiego. P. Procope złożył na­
stępnie wizytę szerovd prątek atu 
'dyplomatycznego, p. Przeźdzjeekie- 
mu i poduhormował się w sprawie 
przedłożenia Prezydentowi Rzpitej 
dokumentów uwierzyteitóających.

-oo-
LINIA TELEFONICZNA GDAŃSK 

— PARYŻ.
Gdańsk,, 25. 3. (PAT.) Wczoraj 

wieczorem przeprowadzono poi,az 
pierwszy próbną beżposrecumą roz­
mowę telefoniczną między Gdań­
skiem a  Paiylżem. Próba Powiodła 
się w zupełności

 oo---
Anglja domaga się spłaty 

długów sojuszniczych.
Londyn, 25. 3. (PAT.) Frzeimawi ~- 

jąc wczcwra(j w  izbie gmiin w  spraiwte 
długów n liędzy s ojulszniczy cli kan­
clerz skat bu Churclul powaedział. 
W y raziliśmy gotowość skreślenia 
wszystkich długów sojuszniczych 
pod warunkiem, że w  ten sam spo­
sób p< ’al tawaj.e zoBtajną nasze zo* 
bowiązama zagranicą Pogląd nasz 
nie zoistal jednaik uiz-namy, wobec 
czego musieliśmy zmienić stanowi­
sko w sprawie długów. 'Mówiąc o 
tem, jak dalece sojusznika spłacili 
już swoje zooowiązama wobec W. 
Brytanji, oświiadczył minister, że 
R°sja przynajmniej jak dotychczas 
odmówiła uznania swoich zobowią­
zań, minister ma jedi*a)k nadzieje, że 
nie jest to  ostaitnie słowo tego pań­
stwa. Wysokość ispłat rocznych 
przedstawia się zatem: Francja zo- 
howiązuje się płaulć 12 i pół miljona 
funtów, Włochy 4 miljony, mniejsze 
państwa około 2 miljony. Gldjby 
Niemcy zaplńciły 3/4 przybliżanie^ 
wysokości sumy odszkodo:v,ań w e­
dług pianiu Davesa, to otrzymalibyś­
my, mówił minister, z tego źródła 
15 miljónów funtów, a więc w  me- 
:zbyt dalekiej przyszłości otrzymy­
walibyśmy po 33 i pół miilj. funtów. 
Obecnie płacimy sami 33 miljony 
rocznie na poczet długu amerykań­
skiego a w przyszłości będziemy 
płacili 38 miljónów. Gdyby więc u- 
zyskano od dłużników naszych 33 
j (P(ół miljona to : w tedy jeszcze by­
łaby luka w postaci 4 i pół miljona 
funtów, która spodziewa się minister 
zechce wypełnić Rosja swoimi w y­
płatami.

Kupony „Kurjera Lwowskiego" 
do kin lwowskich.

Każdy kupon „ Kurjera Lwowskie­
go* uprawnir do nabycia dwóch 
biletów ze zniżką 50%, ważny tylko 

na dzień bieżący.

Codziennie 12 kupenów.

Kupon „Kurjera Lwowskiego". 

„APOLLO"
I miejsce i balkon l -50 zam. 3 zł.

II .. „ I’— 2 .
Ważny na I seans dnia 26 marca.

Kupon „Kuriera Lwowskiego'.
„PAŁACE*

1.50 zam. 3 zt. na balkon 
y — „ 2 „ rezerwowe

Ważny bez ograniczeń dnia 26 marca

Kupon „Kuriera Lwowskiego*. 
„MARYSIEŃKA"

1 50 zam. 3 zł. do loży 
1‘— „ 2 „ I miejsce

Ważny u .  ograniczeń dnia 2P marca.

KUł#Oii „Kuriera Lwowskiego '. 
„KOPERNiK"

1 zł. zam. 2 zł. rezerwowe 
1 50 » 2-50 jia balkon

Ważny tylko na I seans dnia 26 maret

Kupon „Kuriera Lwowskiego". 
„L E W‘

1 zł. zam. 2’5U na rezerw. 

Ważny bez ograniczeń dnia 26 m u c .

Kupon „Kurjet« Lwowskiego'. 
„FATAMORGANA"

8U gr. zam. III miejsce na I 
T20 . „ II . , fotele

W alny baz ograniczeń dnia 26 marca.

Kupou „Kuriera Lwowskiego*. 
„CHIMERA"

80 gr. zam 1-60 na balkon 

Ważny na I seans dnia 26 marca

Kupon „Kuriera Lwowskiego*'. 
„UCIECHA"

60 gr. za,n. 1-20 I miejsce 
{10 „ . T60 rezerw.
1 zł. , 2  zł. fotele 

Ważny bez ograniczeń dnia 26 marca

Kupon „Kurjera Lwowskiego", 
„NOWOŚCI"

80 gr. zam. 1-60 na foteie 

Ważny na I seans dnia 26 marca.

Kupon „Kurjera Lwowskiego*'. 
„ W A N D  A"

1 zł. zam. 2 zł. na fotele 

Ważny na wszystkie seanse dnia 26 marca.

Kupon ,.Kuriera Lwowskiego", 
„S F I N K S"

60 gr'. zam. 1-20 na 1 miejsce 

Ważny bez ograniczeń dnia 26 marca

Kupon „Kurjera Lwowskiego"., 

GR YŻYNA"
80 gr. zam. T60 na fotele 

Ważny bez ograniczeń dnia 26 m ara



8 „KURdER LWOWSKI11 sobota, S i m ara 1^6.

K R O i S H - J C A - .
Dziś: rrvm.-ka., 

Emanuela, gr.-kat 
Nykyfora.

Jutro: rzym.-kat. 
Ruperta, J. p., gr 
kat. Wenedykta pr.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

. 'Ea TR w ie l k l
Piątek „Janek" „Halka" z udziałem 

M. Sewilskiego.
Sobota 3 30 pop. „Dzikus". Ceny 

zniżone popoł.
Sooota 7 30 wiecz. „Trubadur" z u- 

dziaiem M. Sowilskiego.
Niedziela o 12 w poi. „Akademja ku 

czci Józefa Piłsudskiego".
Niedziela o 3 pop. „Dama w purpu­

rze". Gość. wyst. H. Miłowskiej. Ceny 
zniżone po pot.

Niedziela o 6 30 „Serce Matki" albo 
.Przygody Tomcś i Palucha". Premjera — 
Przedstawienie dla dzieci.
TEATR NOWOSCL

Piątek „Szelmostwa Skapena" Pre­
mjera.

Sobota o 3 30 pop. .Medaljon Pra­
babki". Ceny zniżone popoł.

Sobota 7*30 wiecz. „Szelmostwa 
Skapena"

Niedziela o 3 30 pop. „Uriei Akosta". 
Niedziela o 730 wiecz. „Czarne RóżeJ

REPERTUAR TFATRU MAŁEGO:
Piątek o 7-30 „Polityka i miłość". 

Gość. występy Ordon-Sosnowskiej i Sol­
skiego.

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE: 
Paiac*: „Świat i jtgo  pokusy"
Apeilo: „Świat bez kobiet".
Chiineia: „Tylko Ona".
Fatamorgana: „Sto tysięcy mi! po­

ścigu".
Grażyna : „Pająki Paryża".
Roiiornik: „Tajemnica dna morskiego* 

„Ja Pana aresztuje*.
Law: „Szał miłosny".
Marysieńka-. Żona dwócii mężów* 

ilustracje „przeklęty człowiek* ze śpie­
wami.

Nowości: „Dwie Przysięgi".
Sfinx : „Ręce Oriaca".
Uciecha: „Harry Peel" ze „Śmiercią 

w zawody*.
Wanda : „Dziki Cowboy* „Walka o 

brylant".

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pigknych
(Muzeum Przemysłowe brama od ul. 
Dzieduszyckich). A. Karpiński z  Krakowa, 
E. Erb. S. Pieniążek M. W udzkka (szki­
ce z Grecji) sala ogólna. Od lu—3.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie iw oty  pod adresem 

Administracji „Kuriera Lwowskie­
go* przesyłać należy przekazem 
Pocztowym, aż do podania nowego
aumeru P. K. O. — Pieniądze prze­
syłane na dawny numer P. K. O., 
nie będą uznane.

M ó w i ą ,  ż e . . .
spryt w kupiectwie

jest połową powodzenia.

takim właśnie sprytem obdarzony jest wi­
docznie jeden z naszych kupców, który 
w okresie przedświątecznym nie fikcyjnie, 
ale istotnie obniżył ceny i  towar swój do­
skonale zareklamował, od kilku dni pełno 
jest u niego w sklepie, podczas kiedy 
gdzieindziej są ciągle pustki. „Byłem w A- 
meryce — mówił do mnie — i  wiem co 
znaczy teklama iV prasie. Tylko ta silna 
rek/oma musi byc prawdziwa. Pieniądze 
wydane na reklamą zawsze sią wrócą 
z wielkim procentem“. Nasi kupcy, którzy 
narzekają na zastój a nic nie robią by 
wzmódz ruch handlowy powinni brać 
pnyKlad z  niego. Amerykańskie przysłowie 
mówi • „Reklama gazetowa to dusza mego 
in te resu D la teg o  też ta „dusza“ handlu 
jest tak żywuina w krainie gwałtownego 
wzrostu ogólnego bogactwa całego na­
rodu, — najświetniej zwycięża się na han­
dlu. Kiedyż i my io zrozumiemy?

nr.

— Teatr Wielki diaje dziś polskie 
opery .Janka” Wł. Żeleńskiego i 
„Halkę" (i-SZy akt) St. Momusaki.

— „Szelmostwa Skapena”, ko­
media - farsa Moliera, uikaże się 
dziś po raz pierwszy w Teatrze 
Nowiaścl.

— „Se* ce Matki” albo „Przygo­
dy Tomcia Palucha baśń dramaty- 
czma ze śpiewami i tańcami, ukaże 
saę ipo raiz pierwszy w  niedzielę, 28 
b. m. o giodz. 6.30 wiecz., na scenie 
Teaiuru Wielkiego

— „jemufa” („Jej Pasierbica"), 
opera czeskiego kompozytora L. 
Jamacs ka ukaże się po raiz pierwszy 
we wtorek piyyszłęgo tygodnn na 
scenie T. Wielkiego.

— „Żydówka” ukaże się w  sobo­
tę wieczorem w Teatrze Wielkim, 
z udziałem M. Sowiłskiego.

— Kasa Miastowa Miejskich Tea­
trów miieścić się będzie z  dniem 1 
kwietnia b. r. przy pl. Halickim 15. 
W agony Sypialne. Na pnzedstawie­
rna świąteczne sprzedaż baletów 
rozpocznę się już w  ćmu 28 b. m. 
w mowed Ka&ie Miastowej.

— Zaciąg ochotników. MSn. Spr. 
W ojsk. 'Ogłosiło zaciąg ochotniczy 
do służby w' wofsku stałem w r.
1926. Wyjaśnień co do warunków 
Ptrzyjęcia udzielają Powiatowe Ko­
mendy Uzupełnień. ;

—  „Polityka i miłość". Cała prasa lwow­
ska stwierdziła zgodnie triumf, jaki odniósł 
Teatr Mały przez wysiawienie tej doskona­
łej komedji, która otrzymała śliczną oprawę 
dekoracyjną pomysłu i wykonania art. ma­
larza Polityńskiegc i obsadzona była świet­
nie. Kreacje, jakie stwarzają niezrównana 
Ordon-Sosnowska i mistrz Solski co wie­
czora entuzjazmują publiczność, bawiącą 
się doskonale. Również cały zespół Teatru 
Małego zbiera zasłużone oklaski za bardzo 
dobrą grę, szczególnie zaś w akcie trzecim 
podczas burzliwego wiecu ludowego. „Po­
litykę i miłość- powinien każdy raczyć 
w tern świetnem wykonaniu. Dyr. Czarnow­
ski z licznych srren otrzymał wyrazy uzna­
nia i podziękowania za wystawienie tej 
sztuki.

Dyrekcja Teatru Małego komunikuje, że 
techniczne trudności, które powodowały 
przeciągnięcie się przedstawienia zostały 
usunięte tak, że publiczność opuszrzająca 
ten Teatr będzie miała do dyspozycji tram­
waje elektr. we wszystkie Kierunki.

—  Po śmierci ś. p . Rosnera w y­
słały ze Lwtowa do redukcji „No­
wego Ku»'jeira Polskiego” telegramy 
kondolencyjne: Syndykat dziennika­
rzy polskich i Towarzystwo dzien­
nikarzy polskich. — Zwłoki ś. p. 
Rosnera orze wiezione zostaim z 
W ar s z w y  do Krakowa, gdzie od- 
będaie się pogrzeb.

— YI-te posiedzenie Koła Lwow­
skiego T. N. S. W. odbędzie się w  
sobotę 27 b. m. o godz. 19.30 w 
gimm. I. (ul. Kubali, sala ki. lVa^ 
II. p.). Porządek dzienny. Reforma 
admiuiitetiacji szkolnej, projeikl dr. 
Bobnzsj ńskiego (rei kol dr. Kucsjrh ■ 
ski). W ybór delegatów Koła na Zw. 
Walne Zgrom. T. N. S. W. we Lwo­
wie.

— Baczność przed oszustami. Ma­
gistrat, z uwagi na coraz częstszo 
oszustwa, przeistrzega P. T. inte e- 
'i'esowany,di, by odtąd w każdym 
wypadlku uiszczania naieżytości po­
datkowych na ręce egzekutorów 
miejskich żądali od nich przed ui­
szczeniem, okazania legitymacji u 
rzędowej, a w  raz i} odmowy, od­
dawali oszustów w  ręce władcy 
bezpieczeństwa.

Dla arfantaioji naamienh się, że 
każdy egzekutor miejski posiada: 
legitymację służbową, opatrzoną 
pieczęcią Magistratu i podpisem stze 
fa VII. Dptu Magistratu; kartę tram- 
watjową z fotografią oraz pismo do 
komisariatów policji państw owy o 
udzielenie egzekutorowi w  razie po 
tnzeby asystencji policyjnej.

Nasz fejleton. 1% się stało w mieście ?
W odloinku dzisiejszego numeru 

rozpoczynamy diruk nader zajmują­
cej noweli pióra Heleny Filochow- 
skiej.

Autorka kilku bardzo poczytnych 
powieści, od dłuższego czasu zamil­
kła, mimo, że utwory jej, skrzące 
bardzo ciętym stylem i zaprawione 
Jużą dawką kulturalnej ironji i sar­
kazmu, cieszą się zawsze dużą po- 
czytnoseią.

Nie wątpimy, że wobec tego no­
wela, której druk dziiś rozpoczyna­
my, wzbudzi tem większe, zahiitore- 
sorwante riljazyd* Gzyltelników.

 oo------
Staraniem uniwersytetu ludo­

wego im. Adama Mickiewicza we 
Lwowie, odbędzie się w sobotę 27 
b. m. odczyt profesora pollitechmikA, 
kii. Tadeusza Malarskiego na temat 
„Radiotechnika i jej znaczenie we 
współczesne m życiu część III.
Wykjtiald ilustrowany pyzeźrodzaimi. 
Sala miejskiego muzeum przemysło­
wego, ul. Hetmańska 20. Początek 
o g. 7-ej wiecz.

— —oo ------

Komendant PP. Lwów-miasto 
wyjechał służbowo do Warszawy

Lwów, 26 mai ca,
Dowiadujemy się. ze p. inspektor 

Nowodworski, komendant P. P. 
Lwów - miasto wyjechał wozi oraj 
w charakterze służbowym do War­
szawy. Został om odkomenderowa­
ny tam przez okręg lwowski na 
czas posiedzeń komisj: budowy b o ­
mu zarowia policjanta polskiego.

Komendanta Nowodworskiego za­
stępuje we wS^ysiMch sprawach
służbowymi p. nadkom. Bodnar.

* * *
W zwtiąlzkiu z  wizytacją lvt/Wułoie- 

go okręgu policyjnego przez .p. hrs- 
pektora Sadłowskiego, dowiaduje­
my się, iż czynność ta potrwa jesz- 
CZc kilka dni. Na razie objektem 
przeglądu jest jeszcze Ekspozytur £ 
śledcza przy Komendzie P P. 
Lwów - miasto.

 oo-----

X  k ra ju .
X iKomnik Szopena w Warszawie.

Ustalono już miejsce pod pomnik. Z 
ogrodu, przylegającego od zjazdu do 
parku Łazienkowskiego przy Belwe­
derze, utworzony zostanie ,,plac 
Szopena".

Odlewy pomiuka, dokonane w P a­
ryżu, przyjadą do W arszawy w  7 
wagonach towarowych, a granit, 
tylko na cokół zajmuje 16 wagonów. 
Koszt pomnik? wyniesie około 250 
tysięcy zł.

1 wórcą pomnfiika — jak wiadomo 
— jest znakomity artysta rzeźbiarz 
W acław Szymanowski.

X Z karty żałobnej. W Rzeszowie 
zmarł b. redaJct*>a „Głosu Rzeszów 
sklego" i właściciel drukami, Ed­
ward Arvay.

J ' Roboty przy budowie tunelu 
podziemnego pod ulicami m. War­
szawy postępują opornie. Dotych­
czasowe kredyty państwowe nie 
wystarczą na ukończenie robót, 
wobec teigo władze . państwowe 
rozpoczęły pertraktacje z amery- 
kańskiem przedsiębiorstwem l TUen 
et.Comp. w sprawie uzyskania na 
ten cel kredytu.

X Bandę fałszerzy paszportów a- 
reeatowała policja touuńska, a jto: 
Ięona-da Blanki era i b. porucznika 
Karwańskiego i ich pomoanikó v : 
Ebd&thina, Hamburgera i Kieiamar­
na. —

— Nieś2Cł.ęśliw3' wypadek. D®i* 
24 b. m. pu-połudiiu zdarzył sR 
pnzy ul. św  ZoTji: nieszczęśliwy wy­
padek wskuteK spłoszenia się koń 
Znany w szerokich kołach Iwoiw 
skich pułk. Wiktor Hoszowski, P®̂ ' 
zes Związku Obiońców Lwowa > 
dąc powozem wraz z żoną, Jadwi­
gą, nia pogrzeb ś. p. d ra Tilla, u-ostal 
wyrzucony na bruk wskutek ^zego 
ciężko uszKodtził sobie nogę. P. ja ' 
dwiga odniosła liczne kemtuzje n» 
całem ciele, zaś woźnica w siku^ 
załamania się czaszki, odwLezaorff1 
został do szpitala, gdzie zmarł.

— Kradzieże i włamania. Franci­
szek Dyba, rolnik z Glińska poW 
Żółkiew, doniósł poiicji, że dima Pi 
b. m. gdy przejeżdżał woizem prze® 
pl. Krakowski, nieznany ztoćzid 
skradł mu z wozu większa ilość ty' 
toniii wartości 200 zł. — Ina. Włsi*'- 
uchowi (Łyczakowska 24) sk ra $  
nieznani złodzieje po włamaniu S& 
ze strychu większą ilość bielizn;".

— Aresztowano za opilstwo i 
wamtury 2 osoby, za włóczęgostwa 
6 osób, za żebraninę 3 osoby., &  
względów Sanitarnych 1 osobę.

— Za przekroczeni^ godzin poti 
cyjnych spoiządizono doniesie1̂  
Karne przeciw restamacji .^Rek^ 
ma” (Szakwchy).

 oo----
— Warne Zgromadzenie Sto^' 

„Gwiazdy” odbędzie się w  SOhotf 
cunta 27 b. m. o gocz, 7-mej wiecz**' 
rem w  lokalu’ Stowarzyszenia.

 oo- —
Policja na tropie fabryki zatrtf' 

tych papleiosów.
Lwów. 26 maref

Policja lwowska została pouf®  ̂
powiadomiona o istnien.u fabry. 
zatrutych papierosów we Lwo’*-.

Są to papierosy opiumowane ® 
kokainowane a służą bandytom 
usypiani? pasażerów w pociąg^  
by móc łatwiej dokonać rabuD*- 
Istniało od dawna podejrzenie. *; 
w wszystkich wypadkach nark 
zowania podróżnych przy pou>c 
papierosów, papierosy te poch 
dziły z jednego źródła.

Obecnie gdy fabryka ta zostań^ 
zlikwidowana, tem łatwiej 1 ‘
wykryć dotąd bujaj'ących na wo'^ 
ści wielu odbiorców — bandyt0

Pożar w Żubrzy.
Lwów, 26 mar®'

Wczoraj nad ranem wybuchł i 
brzy pow. Lwów w zabudowani*,^ 
Marji Kiernickiej pożar wskutek *^ 
ostrożnego obchodzenia się z ofTDl -g> 
Pożar wspomagany wiatrem ^  
dnej chwili objął całe gospodar**^ 
poczem przerzucił się na 
domy, Wszystkie zabudowani ®  ̂
nickiej wraz z inwentarzem sp^-jj^ 
doszczętnie. Szkoda wynosi 
tysięcy złotych-

Humor. ^
Mały Jaś zwiedza z m amusi 

nażerję. kojjir
— Popatrz Jasiu, to są 

morskie. „f 0'
— Mamusiu 1 a kiedy tam 

wadzą auta?
rttd^

W pralni chemicznej awa 
Wściekły klijent krzyczy:

— Niech pan patrzy jak * 
wygląda! o $

Właściciel: Nie rozumiem. J Ą  
panu chodzi? Taka kor ? 
ślicznie wyszła...

Klijent: Koroneczka? Koro 
To był atłas!



.KURICR LWOWSKI*' sobota, 27 marca 1926. 9

Kurjer ekunomiczny.
V-ta Miętrtynarodo w a Wystawa 

g lin ie . Doroczna Międzynarodo­
wa Wystawa handlowo - przettny- 

<>wa w Tallinie, odbędzie się od 14 
~'J ”  'So sierpnia. Wystawa ta jesii 

oZe silnie obesłaną przez Niem- 
f>urtWę i Rosję. Polskich eksHo- 

dotąd zupełnie nie było, po- 
że Estonia mogłaby stać się 

zbytu dla wtelu1 naszych 
_wairów. Wystawę urządza Towa- 
^ is tw o  Akcyjne „Naiitus \  dio Sctó- 

nałoży się zwracać z wszelkie- 
Zapytaniami i zgłoszeniami.

g ie ł d a  l w o w s k a .
łyj w akcjach dość ożywiony, 

^^w etsew ande dila kilku gatunków
przetmysTOwych. — W  posizu- 

^ in i  LokottiioiJywy- — Kursa na- 
niejednolite. Akcje Chodoirow- 

spadły poniżej 4 zł. 
lendencja nie jednolita.
Uspasobienie lekko ożywione. 
■'™hister skarbu reskryptem z 30 

r j ^ i a  1926 1. dep. 2665/1, w por»>- 
r^ćenau z rndniisi rem przemysłu 

dki na podstawie ustępu 1 i 2 
r ara®r. 1 oraz ust- 5. paraigr. 34 roz- 
^^bdtzetnia Prezydenta Rlzpltej z 

48 grudnia 1924 o organiizacjli
lOloi Rżpltiej nr. 114 poz.

zatwierdził statut giełdy pro- 
€.i we Lwowie, 

katowane: Hipoteoziiy 0.38, 0.37, 
7 /o Browary 7.75, 7.80,
r  • Chodorów 3.95. Chybie 3.20. 
x ^ lekki 6.50. Gaizolina 1-40, 1.45. 
wT0? 0.6C. 0.65. IPetzet 0.04, 0.04 5 

* o t Naita 0.16, 0.17.

-.O B R O T Y  PRYWATNE.
— 'błdencja zniżkowa. Usposobi-'- 

j^®Pałe. Obroty słabe.
ameryik. 8.04 — s.06; doi. 

7^5  — 7.90; kor. czeskie 
On ~~ 0.23 i jedna czwarta; leje
I,. ~~ 0.03 i jednia czwarta; franki 
^ 0 . 2 8  i pół — 0.28 i jedtna trze- 
*v ' Janiki sawajc- 1.46 — 1.52; fttin- 
^  3Ł80 -  37.20.
Ir £*>: 20 kor. 31.20 — 31.50; 20 

28.80 — 29.20 ; 20 mrk. 36.00 
. bkO; 10 rubłi 38 — 38,50.
J ^ r o :  kor. austr. 0.64 — 0-64 i 

czwarta; 5 kor. 3.40 — 3.50; 
2 Ru T l7 °  — L75; ruble 2.65 — 

' kóPóefjM 122 —  1.37.

3 GIEŁDa  z b o ż o w a .
^ • f ^ a c ja  w  dalszym ciągu bez 
caj y - Podaż dostateczna, zwlaiz- 
ty^, *' życie, przy minimalnym po- 
i ;t lęczmień !w zu/pełnem za- 
ejeni^ni1̂ * Pozatem poszukiwane 

oe,̂ w  przem ysłow y^ 
nteilw aiCIZ'nre wyższych cenach. Ten- 
^ŵ żk ^'^Yhiana, diła ziemniaków 

■Rowa. Usposobienie! spokojne, 
i 'krajowa biała 33.50 — 

38 (k fZe’ri’̂ca kraj. czerwona 37.00 
l9^o , ?**<> małopolskie 18.50 — 
Piam' ■jęczmień małopolski browar- 

^  — 19.00. Jęczmień ma- 
pastewny 14.00 — 15.00. 

Cp? T o p o ls k i  22.25 — 2325. 
iy szacunkowe.

5 . ST^N ZASIEWÓW.
Słów ^ jfe w ó w  oz.mlny dwóch 
fciej-Jj Kbóż, uległ w  lutym lek-
^ap, t ® ^ orszeniiiu. Gdy w  styczniu 
(4 wyrażał się stopniem 3.3
»hS^ ^frry , 3 — przeciętny, 2 — 

2^ ] ’ w  lutym jiuż tylko — 32. 
br2vd«^^y. pszenicy najlepszej, 
W^Trr^bdały się również w  w ije-
W U^^le Wołvń*ak;tełn  a s  i  Wilei

ROZPIĘTOŚĆ CEN INWENTARZA 
ŻYWEGO.

Rozpiętość cen artykułów; roł- 
nyidh w  zależności od; miejsca sprze­
daży, jest u nas bardzo duża. Doty­
czy to również inwentarza żywego. 
Przecdętna cena konia roboczego 
wymesa (w lutym) — 223 z l , (w sty­
czniu — 216 zł.), ale faktycznie wa­
ha się od 177 do 280 zł. Najtańsze są 
konie w województwach: krakow- 
skiem — 177 zł., w  kaeleokieim — 
194 Sp Iwowskieni — 194 zł. i t. d., 
natomiast najdroższe w  wojewoiz- 
twałch: Śląskiem — 2»0 zł., Pomor­
skiem — 249 zł-, nowogródzkiem — 
247, warszawskiem — 242, i t. d1. 
'Ptnzeciętna cena kto wy dojnej w y­
nosi (w lutym) 232 zł., (w styczniu 
-— 226 zł.), lecz granice Wahań są 
bardzo zmacane — 175 do 309 zł. — 
Najniższe ceny są w wojewó-fc- 
uwach: wileńskiem — 175, poleskiem
— 188, i t. d., natomiast najwyższe 
ceny są w  województwach: Śląs­
kiem — 309 zł-, stamisławowsklem
— 252 i t. d.

KURJEft SPORTOWY,

Zamknięci# faoryK włókienni­
czych w Rosji.

(Koresp. „Kuriera Lwówskiego").

Pogranicze sow., w  marcu.
(I.) Z Leningradu donoszą: Z po­

wodu brai:u surowców zastanowio­
no ruch, niemal we wszystkich ia- 
brykacn tenstylnych rm arM  i&nin- 
gradzfkfiego. Również bezczynne są 
z tych samych powodów fabryki 
tekstylne w obwodzie centralnym. 
Wlielotysięcanym rzeszom rooc^ni- 
czym udizielomo urlopów, po św. 
WidJdanociriych- Zbyteczne chyba 
dodawać, że zamknięcie fabryk 
tekstylnych jeszcze więcej zaostrza 
dotkliwy głód: manufakturowy, ostro 
odczuwany w  całem państwie.

Kurjer Radjowy

iwowsktem i tar-no
^  V- 1)0 3'3 ’ Ł d-; najgorzej
^  2 q d ^ ^ ó d z tw ie  nowogrodzkfem 

1 Pieńskiem 2.7.

wołyńskiem — 3.5, z kolei

PROGRAM RADJOKCNCERTÓW
u a  d a d A .

Wiedeń, (531) Godzina. 20-15 
Wieszczka karnawału, operetka.

Berlin. (513) Godz. 20 30 Wie­
czór Straussowski.

Rzym (425) godz. 20’40 Koncert 
wokalno symfoniczny.

Berno (435) Godz. 20.30 Wieczór 
orkiestralny.

Stuttgai t (446) Godz. 20 00 Kon­
cert symfoniczny.

Lipsk (452) Godz. 19'30 Fidelio 
opera Bethovena.

Zurych. (504) Godz. 20.30 Kon­
cert.

Najlepsze części skfadowe i apa­
raty do nabycia w firmie „Kinofot* 
Lwów ul. Trzeciego Maja 11 a.

Cennik honorarjum lekarskiego.
Lwów, 26 marca.

W myśl ustawy o wykonywaniu 
praktyki leicarskiej, wojewoda wy­
daje cennik opłat lekarskich za po­
rady, wizyty i t. p. po wysłuchaniu 
opinji właściwe. Izby lekarskiej. 
Ostatnio minister spraw wewn. na 
wniosk m.nist. pracy i opieki społ. 
polecił wojewodom, aby przy wyda­
waniu cenników opłat lekarskich za­
sięgali również opinji okręgowych 
związków Kas chorych. Cenniki 
opłat lekarskich powinie być przez 
wojewodów ogłaszane publicznie 
dla informowania publiczności i usu­
nięcia przykrych nieraz dia pacjen­
tów i lekarzy nieporozumień.

SEZON LEKKOATLETYCZNY 
WE LWOWIE.

Dio rzeczy, Iktóre w naszeai mie­
ście bearwaględiue powinimy się od­
rodzić, należy khikoaltletyka. Obec­
nie zaczyna się sezon lekkoatiey- 
czny i wierzymy, że kluby dołożą 
ty k  starania, na ale ich tylko stać, 
aby naszej lekkoatletyce niesłusznie 
zupełnie; „kw,pci^szkujacej“ przy- 
wrócić należne znaczenie.

Przed nami leży program zawo­
dów I, -kkoatletyczmych, zatwier­
dzony przetz zwiiąizek okręgowy.

Plrzypatrzmy silę 00 to będzie 
przez wiosnę. 28 b. m. czyli w  naj­
bliższą niedzielę, idą dwa biegi na 
przełaj, mięcbyklubowe, organizo­
wane przez „Pogoń“ we Lwowie 
i HKS „Czuwaj" w Przemyślu.

4 kwietnia urządzają Czarni mię- 
dzyfMubowy bieg na pnęełaj o mi­
strzostwo okręgu,

W  tydzień potem, 11 kwietnia: 
AZS — okręgowy drużynowy bieg 
na przełaj, Lechja — wewnętrzno- 
klubowy bieg na przełaj.

Niedziela, 18 kwietnia: Czarni — 
klubowe ziawiody lekkoatletyczne, 
Pogoń: dizień szaafet ala młodzi­
ków, Sokół II: kkub-j wy bieg na 
przełaj.

Niedziela, 25 kwietnia: HKS „Czu­
waj" w  Przemyski rmęidzyklubowy 
bieg na przełaj, Czarni: klubowe za­
wody lekkoatletyczne.

W  maju 1 1 2 : Pogoń, zawody mię- 
dizyliubowe, Sokół - Macierz, za­
wody wewnętrzne, Lechja — kłus 
bowy bieg na przełaj.

Dwie wielkie imprezy odibędą się 
3 maja: I.OZLA urządza sztafetę 
100 X 200 X 400 X 800 mtr. o pu- 
har LZOiPN-u, a HKS „Cziuwaj" — 
bicig roastawny Lwów - Przemyśl.

Lechja, 9 maja. znowu klubowy 
bieg na przełaj.

12 i 13 maja: AZS — międzyklu- 
bowe zawedy, Lechja — zawody 
klubowe.

16 maja: AZS — międżykMjowy 
trójbó; za rok J925,

23 maja: AZS — bieg roizstaway 
Lwów - Zadtwórze.

30 masa: „Sokół II" — pięciobój 
lęikkoatletyuzny, LOZLA' — zawo- 
dy o odznakę sportową.

Jak widzimy, program wiosenny 
jest nader obfity i sportowcy nasi 
będa mieli 00 niedzielę możność po­
kazania, Cu umieją.

Do najpoważmejszy ch zawodów 
należy okręgowy bieg na przełaj 
(jednostkowy' Ceaimycii, dniżynowy 
A7iS-u) i zawody w dniu 3 maja.

NORLING WE LWOWIE.
Znakomity lekkoatleta szwecld 

Norling, który od dłuższego już cza­
su przebywa w  Polsce jako tieher 
warszawskiego AZS-u. ma zamiar 
przyjechać na okres dwutygodnio­
wy do LwoWa, celem przeprowadzę 
ńśai treningu irfoikaz-owego- W  spra­
wie tej toczą się obecnie rokowania 
między Lwowskim OkręgO\vyrr 
Z w itk iem  Lekkoatletycznym, a  P. 
Z. L. A„ pośredniczącyrr w  ftefj LSlpra - 
wie. Norhng przyjechałby dio iIjwo- 
wa w  początkacn kwietbla. Ze 
■wizgi ędn na zaazynającry się v nas se 
zon lekkoatletyczny ,#bieżniowy“ — 
przyjazd Norlinga posiadałby wielkie 
znaczenie dla efektywnego podnie­
sienia poziomu naszej lekkoatietf/ki 
rak ilościowo,, jak jakościowo.

Dziś, V' piątek, odbędzie się ze­
branie iaformacyijne lekkoadetów, 
czioukow Sekcji Lekkoatletycznej I 
LKS, Czarni, w  lokalu klubu, przy 
ml. Rluiowskiego 1. 8. Początek ze­
brania o godz. 7 wiecz.

Bieg na przełaj. W niedzlielę dnia 
28 b. m. ^ditędlzic się betz wizględn 
na pogodę Lszy lnilęldzylkinbowj, 
bieg na przełaj, organ zowany przez 
sekcję fokko-atletycar^ L. K. S- „Po­
goń". Trasa około 5.000 metrów. 
Bing jest drużynowy i jednostkowy. 
Zgłoszenia zawodników przyjmuje 
>się do godziny 20-tej, dlnia poprze­
dzającego zawody. Wpisowe od za­
wodnika 50 gr. — Nagrody; w  żeto­
nach i dyplomach. Początek biagu o 
igodizlinie 1 I-tej: Start i meta na boi­
sku iRoguni.

Mecz Pogoń I. - Pogoń II.. W  nie­
dzielę 28 om odbędzie się na too-sta 
Pogoni o godiziinde 11-tej przeć połu­
dniem mecz-trening Pogoń I. - Po­
goń II.

W  dmiiu 11 'kwietnia b. r. oćbętazne 
się ‘W; Wairszawiiie bieig „Kuriera Pol­
skiego". W barwach Pogoni, starto­
wać Dęoaie Sarwaryn, tamtegoro- 
czoy Z".vycdęsca tego biegiu. Ponie­
w aż przed 2 laty zwylcdęscą tego 
biegu został p. Baran z Pogoni, to w  
razie ponownego zwycięstwa Sa- 
waryna, puhar „Kurjera Polskiego" 
stanie się Własnością kiiubu.

M I E J S K I  T E A T R  W I E I I T  )> 
Początek przedstawień o godz. / ‘3d

Piątek 26 marca 1926.

UJ  a n e k : u
opera w 2 -cb obrazach Władysława Że­
leńskiego. — Słowa Ludomira Germaua.

OSOBY:
Janek — Sowilski
Stach — yganik
Marek — Aaitini
łronka — Lipowska

Marynka — Platówna
1-szy gókal — Kiamus
2-gi góral — Jeleńsk

Góralki, górale.
Rzecz dzieje się w Tatrach na początku 
wieku XIX. Soic ski żypcowe v I szyn 

obrazie wyKona p. Fr. Horowitz.

H a l k a “

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły ludowej.

Aki i-szy opery narodowej Stanisława 
Moniuszki.
OSOBY:

Stolnik — Martini
Zclja jego córka — Lipowsica

{anusz =  Cyganik
)ziemba, poufny stol­

nika — Jeieński
Halka — Platówna
Gośt pierwszy — * * *
Gość drugi — * * *

Szlachta, goście 
Reżyserował: R. Cyganik.

TEATR NOWOŚCI,
Pouzgtek o godz. 7*30.

Piątek 26 marca 1926 
Po raz 1-szy NOWOŚĆ Po raz 1-szy

Szelmostwa Stopena
Komedja w trzech aktach Moliera — Prze­

kład Tadeusza Żeleńskiego (Boy’a) 
OSOBY:

Argar,,, ojciec Oktawa i 
Żerbinety Szosland.

Geront, ojciec Leandrr i 
Hyarynty Zabieiski

Oktaw,' svu Arganta, zalo­
tnik Hyacynty Brzeski

Leander, r,yn Geronta.
zalotnik Żerbinety Pehński

Zeroineta, mniemana, cy­
ganka, która okazuje się 
córką Argar ta Dębicka

Hvacy.ua. córka Geronta Hakowsk. 
Skapen, służ. I eandra, hultaj Milski 
Sylwester,służący Oktava Fertner 
Ner na.oiastunka Hyacynty Rowińska 
Karlo awanturnik przystawski
Tragarz I * * *

. 1 1  .  * .
Rzecz dzieje się w Neapolu

Reżyser: Kazimierz Okortiicki.
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ZIEDNOCZOnE BROWARY WARSZAWSKIE
pod firmą

HABERBUSCH i SChlELE S. A.
War^affl wie'%2%r

mają zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że z dniem dzisiejszym oddały

GENERALNE ZASTĘPSTWO
s w o ic h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  w y r o b ó w  p iw a

n a

Lwów i Wsch. Małopolskę
firmie:

Król rumuń. dostawcy nadworni

w e  L w o w i e

ul. Bogusławskiego 9 -
Telefon O. 

Rok asał. 18BS.

P. T.
Hiniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 

że z dniem dzisiejszym objęliśmy

11

Generaliie  za stę p stw o
Zjednoczonych Browarów Warszawskich

p o d  f i r m f j

Haberbusch i Schiele S. A. w Warszawie
n a  Lwów i Wschodnią Małopolskę

Lrma HABERBUSCH i SCHiELE w Warszawie wyrabia piwo w na­
stępujących trzech gatunkach:

MARCOWE jasne

EXP0KT0WE 
PORTER

I

ciemne

zbliżony bardzo do porteru
angielskiego które to gatunki będą siale u nas na składzie tak 
w beczkach jak i w butelkach. Amatorzy prawdziwie dobrego 
piwa mają sposobność przekonać się o jakości naszego piwa 
warszawskiego. Prosząc naszych dotychczasowych przedwojen­
nych długoletnich odbiorców, jakoteż P T. Publiczność o za­
szczycenie nas swemi cennemi zleceniami, kjóre wykonane zo­
staną zawsze jak najpunktualniej i jak najstaranniej, kreślimy się

Z POWAŻANIEM

OZYASZ WIXEL i SYN
Król. rumuń. dostawcy nadworni

we Lwowie, ul. Bogusławskiego 9-11. Tel. Nr. 6.
M  lii 1862.

Pr t, idj I prace.
CEKRETARZ dóbr, agro- 
*-* nom obeznany z  bu­
chalterią, korespondencją * 
kasowoscią, o poważny*# 
referencjach poszukuje za jf 
cia. Łaskawe zgłoszeni 
przyjirie z grzeczności p- 0- 
Manoliu, Lwów ul. H o fm a­
na 1. 14, parter dla S. B- .

129*

R z  ą d  c a - g o s p o d a r z -
Zawrdowiec ziemski P* 

morzanin, samotny, lat 45, 
z dłuższą praktyicą, energi- 
czny poszukuje posady od 
zaraz lub później. OkolF- 
obojętna. Podupadłe majątC 
podnoszę pod gwarancja 
w krótkim czasie do najwyź' 
szej kultury i wydajności' 
Świadectwa z wzorowy*# 
polskich i niemieckich ni*' 
jątków oraz referencje *1° 
usług. Łaskawe oferty nad­
syłać: JózeiT Bnoskowski, Wfo- 
ckowy Soczfa Skarszewy, P*' 
wiat kaścierzyna (Pomorze^

Ru t y n o w a n a  klucznic*
najchętniej ze znajomo­

ścią kroju poszukiwana. O u 
pisy świadectw, warunki nad­
syłać : Zarząd dóbr, Nowe- 
miasto koło Przemyśla.

laO

Z A K Ł A D Y  A .  HEGEDUS
8 R A F I C Z H E  _  =Sp. z ogr. odpow

t i  1 .  Ś w
(boczna Kościbszai)

MICHAŁA I
D om w łasny . T s l .  N f .  1 9 - 1 4 .

wykonują pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
PAPIERY WARTO­

ŚCIOWE, PLA­
KATY, REKLAMY, 
DYP1 OMY, NUTY, 

nadto
wyroby litograficzne 

t ło  c z o n  e
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J  
L I T 0 G R A F J I

wchodzące. 118'

I

\
m  m  z  rU W i

M eble
Z POWODU STAGNACJI WSZELKIE

krajowe i wiedeńskie po znlżo' 
nych cenach i na dogodnych wa_ 
1379 runkach poleca

M. G R 0 N E R, Lwów, Rzeźnicka 14.

WIELKI WYBÓR r

K I L I M Ó W
GLINIANSKICH —  oraz ,« *

Wyrobów koszykarskich
najtaniej K I I . I M GLINIAŃSKI“

poleca 11
H a lic k a  5 . Lwów Filja: Kopernika 23.

iMoiloie m im  ii wyroi:
Dachówki cementowej, pustaków betonowych, cembro­
winy studziennej, żłobów, słupów, płyt, rur — poleca 

FABRYKA MaSZYN

R Z E W U S K I  i S - k a
'Wai:«ł«awa, tal. Ortlynuolta 7.
Zysk wytwórni oetonowej w jednym roku wynosi około 

5.000 do *5.000 zł. 1435
Żądajcie cenników i objaśnień.

SO LEC zakład wód mineralnych, siarczano- 
słonych i kąpieli błotny ch, znany ^e 

swej skuteczności w reumatyźmie, artretyzmie, cho­
robach skórnych, nerwowych, będzi? o tw arty.

od 1-yo maja do 1-go października.
Kierownik zdroju d*\ mea. A. Krass owski, b. ordyna­
tor szpitali wiedeńskich i kliniki uniw. prof. dr. Noor- 
dona. Informacje i prospekty wysyła zarząd Solca, 

poczta Solec Zdrój. 1500

KONFEKCJA DZIECINNA
DOM TOWAROWY

H iSS I LA U B
16.L w ó w ,  J a g i e l l o n s f e a

Poleca ubrania i płaszczyki dziecinne dla chłopców 
1 dz’ewcząf oraz mundurki studenckie dla P T. Stu­
dentów i Studentek po bardzc tanich i konkuren­

cyjnych cenach. 1502
Warunki dogodne wedle umowy.

Zawiadomienie, i
Skład materjałów elektrycznych Klemensa 
P o m p  t t o b ą  został przeniesiony 
riellońskiej 11 do lokalu przy?  — b -i -

 , z ulicy Ja-
ul. lagiellońskie) 16-18 

f  Rzeżmcka3. Żarówki najlepszej jakości od 120 począwszy.|

Konfekcja dziecinna
H i s s i  1 /  a  u b

Lwów JaglellirAsfea 16,
poleca

ubrania i płaszczyki dziecinne
dla chłopców i dziewcząt oraz

m u n d u rk r s tu d e n c k ie
.lla P. T. studentów i studentek po bardzo tanich 
i konkurencyjnych cenach. — W irunki dogodne

wedle umowy. 1502

IAARMIC1ELKA młoda, zdrO- 
wa .z dużym pokarmom, 

stanu wolnego poszukuj*' 
miejscn w lepszym dom* 
w mieście lub na prowiflCr 
od zaraz Łaskawe zgłosze­
nia: Lwów, ul. Turecka 
(boczna Pełczyńskiej) p a r te * /
oficyny. Dozorca wskaże,— JL

149$

Nauka I wychowanie.
(H ^pN O G R A F Jl wyu<3* 
O  1 12. wszystkich listowni* 
bezpłatnie, celem propagand/ 
instytut Stenograficzny, Ant*' 
niego Wojnara, Warszaw** 
Krucza 26. 135'

Kupno i sprzedaż.
PRACOWNIA ABAŻURU^' 
* Pańska 6, poleca się. 13*#

SYPIALNIE, jadalnie, sale 
ny, pokoje męskie, ot-1 

many, materace, sofy 
spania. Poleca najtaniej Le­
on Matwijowski, ChorątczT 
zna 29. I4"

* 3 IpORTEPlAN „Wirth Bóse**
* I  !*■ dcrfer“ oryginalny, g*[a'

trantowany, znakomity, P?9' 
kny, sprzedam gotówką,
oernika 26. 
Skleniarski.

parter

J a k  p o s tę p o w a ć ?
Światow ej sław y psycho * 
S Z Y L L E  R - S Z K O L N I k  opo­
wie Ci, k im  jesteś, k im  być m ożesz ? 
Nadeślij charakte*- p iam a swój, lu t 
e&interesuwaucj osoby, zakom unikuj: 
im ię, role, m iesiąc u rodzen ia . O trzy­
masz szczegółową analizę cha rak teru
określenie za let, w ad, zdolności
znaczenie. A nalizę w ysyłam

mci, prze 
po otrzy-

Różne.
OTARANN1E i tanio prze{£ 
^  suie na maszynie. Zg* .suje na maszynie, 
szenia do Adm. 
Lw.* pod „Szybkość

r.ieszkaiiii..
O A  POKOJOWA miesz^' 

nie, okol.ca Pańsk®m aniu 2 złotych. Osobiście przyjm uję O 0 '
od 12—7. P ro toko ły , odezw y, p odzię-1 Halickiej, W Ś r ó d  m iCSCl*1 V

O H A N N I S B A D  (Czechosłowacja)-
Gastein w Górach Wysokich podalpejskich. .

Od dawna znane kąpiele naiuralne w wspania­
łej lesistej, górzystej okolicy, klimat podalpei' 
ski 29 6 stopniowe ciepłe termy o silnej zawarto­
ści radjowej. Nadzwyczajne skutki lecznicze P* 
chorobach systemu nerwowego, nerwowych, 
resienji, paraliżu, tabes, gientu, reumatyzmu, »» 
sedowa, chorobach kobiecych, skórnych i choroba : 
kości. Wielka ogrzana hala promenadowa. Codz*e 

nie 2-3 razy koncert.
Sezon od 15 maja — 15 września.
Prospekta przesyła bezpłatnie .

Kurkommission Johannisbad(Czacnosłow acjaK

Przed t ó S1 ____  Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr.
v 8 l ) y  O O lO S Z c I I  .  j w rubryce Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr-.

I sprzedaż 8 gr. Matn monialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i mseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 5Qu/0 drożfj. _

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński 
TeI.29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17,
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